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Należytość pocztowa opłacons gołówką. 
Krzków, poniedziałek 23 maja 1932 


Herriot wobec postulatów 
socialistów 


Niema mowy o radykalnej redukcji zbrojeń... 


Paryż 21. 5. PAT. Już obecnie zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że prezydent republiki po- 
wierzy misję utworzenia przyszłego gabinetu 
Herriotowi, który według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa obejmie również tekę ministra 
spraw zagranicznych. Jak podają, Herriot za- 
jety jest obecnie jedynie polityką zagraniczną, 
taką, jaka została postawiona w Genewie į bę- 
dzie prowadzona w Lozannie. Osoby, zbliżone 
do Herriota utrzymują, że jest on dokładnie po 
informowany co do kwestji rozbrojenia i repa- 
racyj, mad któremi pracuje, aby móc wywią- 
zać się z zadania z chwilą, kiedy oficjalnie o- 
trzyma polecenie utworzenia gabinetu. Zbroje- 
nia, długi į reparacje stanowią w oczach Her- 
riota zagadnienie tak wielkiej wagi, że sprawa 
obsadzenia tek w przyszłym gabinecie odsunię 
ta została na Plan drugi. Sprawa ta dotychczas 


uie posunęła się naprzód. Herriot nie uczynił 


jeszcze propozycji żadnemu ze swoich kolegów 


i nie uczyni jej przed ostateczną decyzją kon- 
gresu socjalistycznego, Stronnictwa, które two 
rzyły większość w poprzedniej izbie, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zajmą pozy- 
cję wyczekującą. 

„Echo de Paris" podaje, że jakkolwiek so- 
cjaliści nie wzięliby udziału w gabinecie Her- 
riota, to jednak cieszyłby się on ich poparciem 
lub neutralnością. Ten sam dziennik donosi, 
14 wczoraj odbyło się posiedzenie prezydjum 
stronnictwa radykałów społecznych, na którem 
uznano za nienadające się do przyjęcia żąda- 
nie socjalistów daleko idącej redukcji zbrojeń 
jako warunku ich udziału w gabinecie. Stwier 
dzono, że możliwa byłaby ewentualna redu- 
kcja 10-proc. zbrojeń i to z Pewnemi zastrzeże- 
niami, Prezydjum uznało również, iż nie na- 
daje się do przyjęcia propozycja socjalistów, 


dotycząca nacjonalizacji wįezpieezeń, kolei i 


| kopalń. 


Bezwzględny zakaz woiny 
chemicznej 


(Telegram wlasny 


Genewa. 21. 5. (K) Komisja specjalna konfe- 
rencji rozbrojeniowej zajmująca się kwestją 
zniesicnia wojny chemicznej i bakterjologicznej 
powzięła uchwałę, wedle której wszystkie apa 
raty do walki gazowej i bakterclogicznej oraz 
wojskowe instytuty eksperymentalne i laborato 
rja zajmujące słę temi gatunkami broni — uzna 
ne zostają za broń czysto agresywną i specjal- 
mie groźną dla krdności cywilnej, a zatem pod 
padającą pod kategorię broni zakazanej. 


Międzynarodówka przeciwników 
wojny przy pracy 
Einstein w drodze do Genewy 
Londyn 21. 5. PAT. Prof. Einstein, który ba 


„Nowego Dziennika”) 


wił ostąlnio w Oxfordzie wyjeżdża jutro do 
Genewy, aby interwenjować na rzecz rozbroje 
nia. Einstan udaje się do Genewy w towarzy- 
stwie lorda Ronsonby, który był podsekreta. 
rzem spraw zagranicznych w pierwszym ga- 
binecie Labour Party w r. 1924, a który obec- 
nie stoi na czele międzynarodówki przeciwni- 
ków wojny. Interwencji Einsteina na konfe- 
rencji rozbnojeniowej oczekują w Londynie z 
wielkiem zainteresowaniem, będzie io bowiem 
slanowić pierwszy występ wielkiego uczonego 
w aktywnej polityce międzynarodowej. 


Uńały lot fransaflantycki kobieiy 


(Telegram własny 


Nowy Jork. 21. 5. (R) Amerykańska lotnicz- 
ka Amelja Earhart wystartowała wczoraj z 
Harbour Grace na Nowej Funlandji z zamiarem 
dotarcia do Paryża sziakiem Lindbergha. Leci 
ona Samotnie, podobnie, jak Lindberzh i spo- 
dziewa się dotrzeć do Paryża w sobotę wie 
cZÓr. 

Londyn. 21. 5. (L) Lotniczka aszerykańska A- 
melia Earhart która wczoraj wystartowała z 
Harbour Grace na Nowej Funlandii, wylądowa 
ła dziś popołudniu w Irlandji w pobliżu Lon- 
donderry. Miss Earhart jest pierwsza kobie- 
tą, która samotnie przeleciała Atlantyk, Wylądo 


„Nowego Dziennika”) 


wała ona w polu z powodu deiektu motoru i 
dlatego nie dopięła zamierzonego celu. Earhart 
opowiada, że podróż miała ciężką, gdyż kilka- 
krotnie musiała walczyć z mgłą, deszczem i bu 
rzą. Podczas burzy pękł jej zbiornik benzyny 
i z tej przyczyny musiała wylądować. 


„DO X* także wystartował 


Nowy Jork 21. 5. (R) Wodnopłatowice me- 
miecki „Do X“ wystartował dziś rano z Har- 
bour Grace (Nowa Funlandja) w kierunku 
wysp Azorów. 
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Wszelkie komunikaty należy, nadsylać wprost do administracjł, 
Rękopisów redakcja nię zwraca. Za inseraty redakcja mwe odpowiada, 
Ceny cgłoszeń i prenumeraty uwidocznionę na ostatniej stronie, 


oam 
Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego): 


Bernard Singer ( Warszawa): Odchodzący 
samuraje. 

Dr. A. Scheier (Katowice): List gospodarczy 
z Górnego Śląska 

Dr. Chaim Löw: Świat biblijny w twórczości 
Mickiewicza 

Dr. Juljusz Feldhorn: Z poezji ohińskiej 

H. Weber: Z Pałacu Sztuki 

W obliczu nowego roku szkolnego 


Kio bezzwłocznie 


zaprenumeruje „Nowy Dziennik“ i równocześnie 
miści przedpłatę za miesiąc czerwiec 1932 r, 
pęzpośrednio w Administracji, ul. Orzeszkowej 7 
telefon 102-79, lub czekiem P. K, O, Ni, 400630. 
otnzyma 


„NOWY DZIERNIK” 
BEZEŁATNIE 


do końca bieżącego miesiąca 


Prenumerata wynosi w Krakowie z dostawą do 
domu miesiecznie ZŁ 6'20, na prowincji z przę- 
syłką pocztową ZŁ 6'60. 


WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA”. 


Zamówienie 
” dla Czytelników zamiejscowych 


ŁY 
s: pifal 
Ulica, Nr. domu , E'LS dY Py ' a ate 
Zamawiam abonament „Nowego Dziennika” od 
l czerwca b. r. z bezpłatną przesyłką do Końca 
maja b. r, Prenumeratę miesięczną w kwocie ZŁ 6:60 


wpłacam równocześnie na konto P. K. O. Kra- 
ków, Nr, 400.630 („Nowy Dziemmik“). 


Imię i nazwisko 4ę e u pr GiG 


Miejscowość. « s 8 œ PP e. 


Tragiczny epilog reklamowego 
skoku z samolotu 


Oslo. 21. 5. PAT. Miała tu miejsoe niezwykła 
katastrofa lotnicza. Lomik Waldau miał demon 
strować siłę nowo-wynalezionego kleju „Me- 
tal-Fix". Sznurek zlepiony tym klejem, na któ- 
rym lotnik ze spadochronem zwisał z samolotu 
wytrzymał wprawdzie próbę, jednak przy skor 
ku spadochronem odmówił posłuszeństwa i lot- 
nik zabił się na miejscu. 

Rzym. 21. 5. (K) Koło Rzymu spadł dziś samo 
lot węgierski który swego czasu dokonał prze 
lotu z Ameryki do Budapesztu, pilotowany przez 
lotnika Endresza. Samolot spalił się doszczętnie 
przyczem ova; lotnicy, w tem Endresz, ponieśli 
śmierć. 

PE o 


Dr. PINKUSFELD ADOLF 


lekarz chorób wewnętrznych 


powrócił 
Kraków, ul. Sebastjana 7. Telef. A16-68 


(by Afera dublańska, o której szczegółowo pi 
salhśmy. na łamach naszego pisma, nie koń- 
czy się tak spokojnie i idylicznie, wśród tra- 
dycyjnego powszechnego milczenia i przemil- 
czenia, jakby to bardzo wielu panom którzy 
wyraźnie lub też milcząco z akcją chuligań- 
sko-bajkotową sympatyzują — było przyjem- 
nem i wygodnem. W artykule naszym oma- 
wiiającym sprawę numerus nullus w Dubla- 
nach, wyraziliśmy. — naiwny, jak na nasze sto 
sunki! — apel do społeczeństwa polskiego, aże- 
by zajęło stanowisko wobec wytworzonej sy- 
tnacji Apelowaliśmy, do społeczeństwa polskie 
go, ażeby się oświadczyło, czy solidaryzuje się 
z postulatem wysuniętym przez Dubłańczyków 
a domagającym się zupełnej sluprocentowej 
eksterminacji Żydów z terenu akademji rolni- 
czej w Dublanach. Apel ten minął — oczywiś 
cie — bez żadnego echa. Ani jeden głos wśród 
Spoałeczeńsiwa półskiego nie podniósł się z po- 
tępieniem hitlerowskich wyczynów i postula- 
tów w Dublanach. Milczano. A milczenie ozna 
cza w tych wypadkach — wedle znanej rzym- 
skiej sentencji — zgodę i przyzwolenie. Pra- 
sa poiska dała swe placet krucjacie podjętej i 
prowadzonej z całą Ssystematycznością į brutal 
nością przeciw jedynemu studentowi w Dubla- 
nach, podejrzanemu o żydostwo. 

Dubłańczycy zrozumieli należycie to przy- 
rwalające milczenie opinji publicznej. Utwier- 
dziło ich ono w ich świętej i patrjotycznej wal 
te i uczyniło twardymi i nieustępliwymi wo- 
bec ultimatum senatu politechniki lwowskiej. 
Nie! — Nie pójdą na żadne kompromisy, nie 
podpiszą żadnego zobowiązania co do spokoj- 
nego zachowania się wobec studentów Żydów. 
Pakt nieagresji między senatem politechniki 
lwowskiej a endecka młodzieżę akademji du- 
blańskiej — nie doszedł do “kutku... Stosunki 
dyplomatyczne zostały zerwane, a ta sirona, 
która była w ofensywie — w ofensywie popar- 
tej milczącem przyzwoleniem społeczeństwa— 
przeszła do otwartych kroków wojennych. W 
piątek w południe ruszyli dublańscy rycerze 
zielonej wstążki do generalnego ataku przeciw 
domniemanemu głównemu wrogowi. Prof. Bar 
tel, były premjer Rzeczypospolitej i jeden z naj 
wybiiniejszych polskich uczenych o światowej 
sławie, został znienacka  obrzucony zgnilemi 
jajami. Towarzyszaca mu pani uległa temu sa 
memu losowi. 

Był to napad nędźny i tchórzliwy. ale w 
swojej konsekwencji „wytrzymały”. Dwóch 
chuliganów przytrzymano. reszta mężnie czmy 
chnęła. 
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Ciekawe, co teraz powie polska opinja publi- 
czna. Czy również umyje ręce. jak to czyniła 
dotychczas. Czy stanie po *ironie senatu poli- 
techniki |wowskiej, który nie pozwolił stero- 
ryzować się zbuntowanym warchołom i przy- 
kładnie przywódców ich ukarał — za to właś. 
nie obrzucono prof. Bartla jajami, — czy też 
nadal aprobować będzie krucjatę antyżydow- 
ską szlachetnych rycerzy z Dublan. Narazie zdo 
był się tylko krakowski „Czas“ na odważne po 
tępienie niesłychanego napadu na prof. Bartla. 
Oto co pisze wspomniane pismo 

Zaczęło się od bicia kolegów- żyebów. prze- 
szło do bicia kolegów, którzy niegdyś mieli 
nieszczęście być żydami, obecnie veszło w 
stadjum ulicznych napaści na proľex rów Pa 
tronuje zaś tenu wszystkiemu  stroenictw3. 
które nazywa się szumnie „narodowem' i od 
czasu do czasu zapewaia że broni „niezależ- 
ności nauki“ Przed kim broni — przed ty- 
mi, którzy pięści nie uważają za argument. 
majacy decydować na polskich  uniwersyle 
tach 

Uliczny napad na profesora, młodocianych, 
rozpolitykowanych adoratorów hitleryzmu, na 
człowieka zasłiżonezjo państwu jest nietylko 
dowodem zdziczenia tej części młodzieży. któ- 
ra czerpie duchowa naukę z „Gazely War- 
szawskiej” Jest nietylko dowodem. że polski 
nacjonalizm nie jest wielkim ruchem ideowym 


„NOWY DZIENNIK” pontedziałek 23. 


napad jest równocześnie zapowiedzią jakby 
wyglądała polska nauka i wolność polskiego 
uczonego, jakby wyglądał samorzad szkół a- 
kademickich za rządów tych, którzy uciekają 
się do takiej formy protestu przeciw decy- 
zjom komisyj profesorskich. 

„Głos Narodu“ — rzecz jasna — referuje Z 
przychylną objektywnością © „demonstracji 
studentów politechniki przeciw prof. Bartlowi". 
Ani słowa poiępienia, — natomiast ciekawe 
szczegóły jak np. że tłum ludzi (czyt. endeków) 
przed politechniką wołał pod adresem prof. 
Bartla: „Precz z masonem'*, „Nie będziesz ro- 
bił Brześcia na politechnice" itp. Ci, którzy wy 
dawali ze siebie te błazeńskie okrzyki, byli 
widocznie nietylko chuliganami, ale i potężny” 
mi idjotami, bo wszak ogólnie wiadomo, jaki 
był i jest stosunek prof. Bartla do sprawy brze 
skiej. Inne szowinistyczne bałwany wołały — 
o czem informuje „Czas“ — „Precz z żydami i 
prof. Bartlem". Te durnie są przynajmniej w 
swojej ogramiczoności o iem przekonane, że 
obrona praworządności i konstytucji, o ile i- 
dzie w danym wypadku o pokrzywdzonych Ży 
dów, jest równoznaczna z wysługiwaniem Się 
Żydom. Dla tych półgłówków Bartel jest na- 
turalnie wujkiem żydowskim,  zasługującym 
na.. zgniłe jaja. 

Rozumie Się, że także i nasz kochany, i prze- 
zacny a tak Straszliwie przez sąd w Warszawie 
skrzywdzony .Il. Kuryer Codzienny" nie zna- 
lazł ani jednego przykrego słowa dla złotych 
młodzieńców ze zgniłemi jajami. Zadowolił się 
„Kurjer“ relacją PAT-a, z której naprzekór 
doniesieniom wszystkich pism wynika, iż prof, 
Bartel w aferze dublańskiej i w sądzie dyscy- 
plinarnym nie był ani referentem sprawy, a- 
ni wnioskodawcą wyroku”. Jeśliby ta relacja 
PATa była ścisłą, to zgniłe jaja były widocz.- 
nie przeznaczone nie dla, żydowskiego wujka“Bar 
tla, lecz dla Bartla sztandarowego męża obozu 
rządowego, No, teżepewna logika i konsekwen- 
a. 
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Szczegół niepozbawiony swoistej pikanterji— 
niewiadomo tylko czy prawdziwy przynosi 
„Czas”*. Pismo to donosi mianowicie, że Student 
Bauer, który slał się mimowolna przyczyna 
calej tej skandalicznej hecy, a który nawiasem 
mówiąc od kilkunastu dni nie pojawia się wię 
cej w Dublanach, z bardzo wiadomych powo- 


dów — jest katolikiem, a tylko z pochodzenia 
Żydem. 
Jeśli tak jest istotnie, to — również dziwić 


się nie należy... Hitlerowcy wszystkich naro- 
dów wałczą bowiem nie przeciw religji żydów 
skiej, lecz przeciw rasie żydowskiej. Tu wo- 
góle toczy się bój nie o religję, lecz © krew. Na 
punkcie krwi į rasy zwarjowali ci młodzi lu- 


Moskwa. 21. 5. PAT. Źródła sowieck:e dono- 
szą. że w Chinach południowo-zachodnich w 
okręgu Czuan-Ban doszło do krwawych starć 
pomiędzy wojskami tybetańskiemi a prowincio 
nalnemi wojskami chińskiemi. Według cstatnich 
doniesień wojska tybetańskie uzbrojone sa rze- 
komo w broń anglelską i wspomagane przez 
samoloty angielskie. Według chińskich  donie- 
sień oiłcialnych walki toczą siłę ze wzrastają- 
cem natężenicm. Dałai Lama wysłał na pomoc 
walczącym cddziałom 5 nowych  bataljonów. 
Tybetańczycy zajęli dwa miasta chińskie Gant- 
sy I Czanhua. Lokalne władze chińskie zwróci 
ły się o pomoc do rządu nankiiskiego twier- 
dząc. że wojska tybetańskie maszerują na stoli 
cę okregu Czuan-Ran, 


Spisek przeciw państwu 
mandżurskiemu 


Moskwa. 2i 5 PAT. Donoszą z Mukdenu. że 


alę rodzimeni polskiem barbarzynsiwem, Tea | aresztowano iam szereg urzędników inandżur- 


fesorem Bartle!“ 


V. 1932 
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Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowego) po xa 
yciu zrana naczczo szklank naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka- Józefa" następu « iekkie obfitewypróżnieaia 
do klórego przyłącza się później przyjemne uczucie 
wypróżnienia się. Ządać w aptekach i drogerjach. 


dzie. Niemiecki pocia i humanista marzył przed 
wielu laty o pochodzie ludzkości od nacjona- 
lizmu ku humanizmowi, a oto maszerujemy w 
najlepsze od nacjonalizmu ku bestjalstwu., 
Radyka|no-prawicowa młodzież Niemiec, Ru- 
munji, Polski wciela ten program w życie z 
całym młodzieńczym .. idealizmem. 

Dopiero przed kilku dniami odbył się w War 
szawie jubileuszowy zjazd młodzieży wszech- 
polskiej, na którym dano wyraz swoim przea. 
konaniam — swych myśli przędzy i swych us! 
czuć kwialom — w sposób niezwykle szczery; 
1 serdecznie... rozbrajający, żydów należy postai 
wić poza nawiasem prawa, usunąć ich ze 
wszelkich stanowisk urzędowych, z armji, zej 
zawedów wolnych. a nawet i z... giełdy. Stue! 
procentowy hitleryzm! Gdyby te „ideały“ we- 
szły w życie, Żydzi nietylko nie byliby przyj- 
mowani do urzędów — co już dzisiaj ma miej: 
sce, — ale byliby pozbawieni tej jedynej swo- 
jej przyjemności, że nie mogliby nawet wno- 
sić podań o przyjęcie, dajmy na to, na wete- 
rynarza czy też urzędnika kolejowego. Efekt 
bylby ten Sam — numerus nullus w biurokra= 
cji, — ale konstylucyjnie byłaby sytuacja czyn 
stsza i wyraźniejsza... R 

e e » 


Obrzucony zgniłemi jajami — a więc w sy- 
tuacji dość niemiłej — oświadczył prof. Bar- 
tel. że „dokonany nań napad jest dziełem ichó- 
rzów* i że on, prof. Bartej. nie podda Się żad- 
nemu terorowi ij nie zmieni swoich przekonań. 
„Nalcze do tych ludzi w Polsce — mówił daw. 
lej prof. Bartel — którzy mają odwagę zaw- 
sze i wszędzie wyrażać się jasno i otwarcie, Je- 
stem gotów do walki, aie do walki męskiej, a 
jako były oficer będę na Przyszłość nosił broń: 
przy sohie i nie pozwolę na jakiekolwiek wy- 
bryki względem swej osoby”. ń 

Pozwalamy sobie wyrazić skromiic zdanie, . 
iż syluacja, w której cywilni ludzie muszą no-, 
sić przy sobie rewolwery, nie jest na długą 
metę do utrzymania. Gdyby cała światła część. 
społeczeństwa polskiego zawsze zajmowała na' 
leżyte, demokratyczne stanowisko wobec każ- 
dej próby pokrzywdzema kogokołwiekbądź. na' 
wet Żydów. z uszczerbkiem dla ducha į litery 
konstytucji i naczelnych jej zasad, a więc w 
pierwszym rzędzie praworządności i równou* 
prawnienia, — nie mogloby absolutnie nigdy 
dojść do tego Skandalu, jaki miał miejsce we 
Lwowie. Powiarzamy jeszcze raz to, co przed 
kilku dniami pisaliśmy na marginesie afery du 
blańskiej: Tu me idzie o żydowskiego czy też 
wychrzczonego studenta Bauera. Walka toczy: 
się o praworządność i równouprawnienie w 
państwie. Nie pozwólcie rozstrzygać tej walki 
zapomocą zgniłych jaj i rewolwerów! 


Chiny mają nową wojne! 


skich, oskarżonych o udział w spisku, zorgani- 
zowanym przez b. chińskiego  wielkorządcę 
mandżurskiego Czang-Sue-Lianga przeaw no 
wemu państwu mandżurskiemu. Według donie 
sień prasy, spisek ten był podtrzymywany 
przez rząd naukiński. 


Birbidżan zagrożony 
na wypadek wojny rosyjsko - japońskiej 


Moskwa. 21, 5. ŻAT. Z Tabarowska donoszą. 
że w Birbidżanie panuje nastrój nader nerwo= 
wy z powodu cstatniego zwrotu w polityce ja 
pońskiej. który bezpośrednio zagraża Birbłdża- 
nowi w wypadku wojny między Japonią a 
ZSSR. Równocześnie kierownik kolonizacji w 
Birbidżanie Raszke telegrafuje że nowi przesie 
dleńcy przybywają wciąż przez Irkuck. 


Ateny. 21. 5. (R) Rząd grecki podał się dz < 
do dymisji- 


e w 


„ 


|| —'* 


Peg pogody na nizis 22 bm.: 


Nr. 139 


Zgon ambasadora tureckiego 
w Warszawie 


Warszawa 21. 5. PAT Ubiegłej nocy zmarł 
tu ambasador turecki Dżewad Bej.  Dżewad 
Bej, pierwszy po przerwie 150-letuiej ambasa- 
dor Turcji w Polsce rozpoczął karjerę dypło- 
matyczna w r. 1898 i był kolejno sekretarzem 
Ambasadora w Teheranie, Pelersburgu, Wiedniu 
Atenach i Cetinje, Następnie objął stanowisko 
radcy ambasady w Londynie ı Waszyngtonie. 
Na poczatku wojny został mianowany posłem 
iw Białogrodzie, następnie piastował to stano- 
wisko w Sztokholmie, Kcpenhadze, Sofji 1 Ber 
mie, Zkolei był kierownikiem ambagady turec- 
ikiej w Rzymie. Po ogłoszeniu republiki turec- 
kiej Dżewad Bej obejmuje stanowisko amba- 
sadora w Bukareszcie a później w Paryżu, 
Wobec ustalenia w tym okresie stosunków Tur 
eji z Grecją, Dżewad Bejowi została powierzo- 
pa nadzwyczajna misja w Atenach, skąd zo- 
staje przeniesiony na slanowisko ambasadora 
flo Tokio, poczem przybywa do Warszawy ja- 
ko pierwszy ambasador republiki tureckiej. O- 
Żżeniony był z panią Belkis, córką znakomitego 
uczonego tureckiego Halita Estem Beja. 


Doniosła misja nowego 


ambasadora? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 21. 5. (Sin) Stanowisko po zmar- 
lym ambasadorze tureckim obejmie obecny am 
basador turecki w Londynie Heryt Bej, jeden 
„ najzdolniejszych dyplomatów tureckich, który 
podobno otrzymuje Specjalną misję, a miano- 
wicie przeprowadzenie porozumienia sowiecko 

'polskiego i sowiecka. rumuńskiego. 


B. poseł ukraiński skazany 
na 6 miesięcy więzienia 


Lwów. 21. 5. PAT. Wczoraj zakończył się 
przed tutejszym sądem przysięgłych 4-dniowy 
proces przeciw grecko-katolickiemu proboszczo 
wi drowi Pelichowi, b. posłowi Undo, oskarżo 
nemu przez prokuraturę w Złoczowie o zbrod- 


„nię zdrady głównej i zaburzenia spokoju publi 


cznego. Sędziowie przyssgli potwierdzili pyta- 
mie w kierunku zbrodni zaburzenia spokoju pu- 


i plidcznego, wobec czego trybunał skazał ks. Pe- 


licha na 6 miesięcy więzienia. 


Niepoczytalny awanturnik 


i: Warszawa 21. 5. (Sin) Na posiedzeniu gospo- 


darczem warszawskiego sądu okręgowego zna- 
lazła się dziś sprawa Jana Chmieleckiego, któ. 
ry kilka miesięcy temu poranił szereg osób na 
sali tanecznej, wyprowadzony z równowagi z 
powodu hałasu, panującego na sali. W imieniu 
oskarżonego wysiępował adwokat Goldhardt. 
aplikant adw. Szurleja. Przedmiotem posiedze- 
nia gospodarczego była sprawa stanu umysło- 
wego sprawcy zamachu. Sąd zezwolił rodzinie 
na umieszczenie chorego w karnym domu zdro 
wia. W związku z orzeczeniem biegłych sąd 
postanowił sprawę karną przeciwko -Chmielec- 
kiemu umorzyć wobec niepoczytalności oskar- 
żonego. 


Na rynku dewizewym 


Warszawa 21. 5. (Sin) Na dzisiejszem zebra- 
niu giełdy wałutowo- dewizowej tendencja dla 
dewiz była niejednolita. W braku odbiorców 
kurs banknotów dojarowych nie był notowany, 
Natomiast w obrotach prywatnych banknoty 
dolarowe płacono 8.66 i pół zaś Bank Polski 
płacił 8.86. 


SPKE FEDZIE FCGODZE 


Warszawa 21, 5. (Sin) Prawdopodobny prze- 
Wyżyna Ma. 
opolska, Śląsk. Podhale. Tatry i Malupolska 
wschodnia: Słonecznie i bardzo ciepło. tempe- 
ratura do 30 stopui, W godzinach popołudnio. 
wych wzrost zachmurzenia i skłonność do 
burz. Słabe wiatry południowe. 


"Warszawa 21. 5. (Sin) Dnia 19 i 20 odbywa 
ły się pod przewodnictwem wicemarszałka Ca 
ra obrady grupy konstytucyjnej klubu BB, 
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Dzieci w okresie dorastan: 


są narażone na wiele niebezpieczeństw. Podczas 
gdy pokarin ludzi dorosłych ma jedynie za za- 
danie uzupełnianie zużytych sę i gubstancj, — 
pokarm dziccka musi mnożliwić jeszcze wzrost. 
Musi zatem stanowić doskonały, — a więc za- 
wierający wszelki buduiec — pokarm. przecho- 
dzący łatwo w krew. Kto kocha swoje dziecko, 
winnien dawać miu codziennie na śniadanie 


filiżankę ciepłego micka z 2—4 łyżceczkami 

Ovomaltymy. — Już po krótkim czasie dziecko 

nabierze sił, świeżości i radości.życia. dzieci 

blade, zmęczone szkołą pod wpływem Ovomal- 

tyny znów zakwitną zarowiem. — Wprowa= 

dzońna ostatnio znaczna zniżka cen ułatwia na- 
| bycie Ovomaltyny najszerszym warstwom. 


Wysoki komisarz Palestyny 


odrzuca sprawozdanie Frencha! 


Londyn. 21. 5. ŻAT. W związku z różnemi 
wiadomościami dookoła sprawozdania Frencha 
„Jewish Chronicle“ ogłasza następującą sensa- 
cyjną wiadomość: Wysoki Komisarz Palestyny 
zamierza nie wziąć wcale pod uwagę sprawo- 
zdania Frencha. Sprawozdanie to nie zostanie 
podobno wcale ogłoszone, ani też nie będzie 
przesłane Agencji Żydowskiej i egzekutywie a- | 


rozwój kraju i w sposób wcale niepotrzebny od 
straszyć od stosowania nowych form w rolni- 
ctwie. Zalecenia, proponcwane przez Frencha 
mogłyby zdaniem Wysokiego Komisarza krępo 
wać w sposób nie dający się naprawić inicjaty 
wę prywatną i utrudnić ogólną przedsiębior- 
czość. „Jewish Chronicle“ potwierdza naogół 
informacje „Dawaru', o których już donieśliś- 
my co do treści sprawozdania Frencha doda- 
jąc. iż do sprawozdania załączony jest proiekt 
ustawy o ograniczeniu obrotu ziemią. 


rabskiej,j Wysoki Komisarz jest przekonany, że 
sprawczdanie Frencha nie odpowiada Palesty- 
nie jako całości I może jedynie utrudnić ogólny 


Pod znakiem dalszych oszczędności 


Warszawa 21. 5. (Sin) Po uchwaleniu ob- 
niżki uposażeń pracowników państwowych na 
prowincji rząd prowadzi dalsze prace, mające 
na celu uzyskanie jaknajdalej 1dących oszczęd 
ności budżetowych. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady ministrów postanowiono przeprowadzić 
we wszystkich ministerstwach jaknajwiększe o 
szczędności w dziedzinie wydatków admini- 
stracyjnych. Ograniczone będ? znacznie koszta 
środków lokomocji, nastąpi ograniczenie ma- 


Jeszcze jedna sprawa mniejszości 
niemieckiej w Polsce odroczona 


Genewa 21. 5. (K) Rada Ligi Narodów zaj- 
mowała się dzis petycjami mniejszości niemiec 
kiej w Polsce w sprawie reformy agrarnej. Po 
dłuższej dyskusji Rada postanowiła odroczyć 
załatwienie tej sprawy do sesji wrześniowej, 
Do tego czasu sprawozdawca i dwóch człon- | 


terjałów i druków. które zredukowane zostaną 
do najniezbędniejszych polrzeb. Ponadio prze- 
widywany jest szereg posunieć w dziedzinie 
usprawnienia administracji w celach oszczęd- 
neściowych, oraz skasowanie niektórych urzę- 
dów. (Tak np. zostanie skasowany urząd emi- 
gracyjny i departament zdrowia, które zosta- 
ną przeistoczone w wydział) przy min. pracy 
| i opieki społecznej. 


ków komitetu trsech mają wyjaśnić niektóre 
punkiy sporne į przedłożyć Radzie odpowiednie 
wnioski. W sprawie odroczenia tej kwestji do 
sesji wrześniowej osiągnięte zostało porozumie 
nie między obydwiema zainteresowanemi stro- 
nami po pertraktacjach, które trwały całą noc. 


Hitlerowski lekarz-potwór! 


Odmówił pomocy Tl-ietnienu Zydowi, ofierze nie” 
szczęśliwego wypaciku 


Monachium. 21. 5. PAT. Z Ratysbońy dono- 
szą, że kierownik tamtejszej kliniki, znany ze | 
swej działalności w charakterze narodowegcć ' niem sprawy zajęła się izba lekarska. Wiado» 
socialisty dr. Dóriler miał odmówić udzielenia | mość ta wywołała wśród ludności silne wzbu- 
pierwszej pomocy 1ll-letniemu chłopcu Żydowi. | rzenie. 
pid e a anie na ulłcy Bez wypadko- 


Milja arć koron szwedzkich wynosiły 
oscbiste długi Kreugera 


kańcze manipulacje Kreugera trwały od 8 lat. 
Stan książek towarzystwa Kreuger-Toll jest tak 
zagmatwany, że niemożliwe jest ustalenie defi- 
cytu bilansowego. W każdym razie widoczne 
jest. żę dla niezabezpieczonych wierzycieli nie 
pozostaje prawie nic. wskutek czego komitet po 
stanowił uchwalenie moratorjum i ogioszenie 
bankructwa. 

Sztokhołm. 21. 5. (R) Na dzisiejszem posiedze 
niu plenarnem akcionariuszy koncernu Kreuger- 
Toll A. B. ogłoszono bilans koncernu na dzień 
31 bm. Pasywa koncernu wynoszą 1.038 milio 
nów koron, aktywa 352.2 miijonów. czyli defi- 
cy: wynos* okrągło 635 miljonów koron. 


wł. Po przewiezieniu chłopca do szpitala oka- 
zało się, że pomoc jest już za późna. Wyjaśnie 


Sztokholm 21 5. (R) Komisja badaiąca stan 
majątkowy koncernu Kreuger i Toil zakończyła 
prace. Dokładne zbadanie napierów wykazało. 
że długi osobiste Kreugera wynosza 500 miljo 
nów koron. Ponieważ dochodzą do tei sumy je 
szcze różne poręczenia na sumę około 500 milje 
nów wynika. że Kreuger pozostawił długów n: 
miliard koron szwedzkich. 


Benkruciwe! 


Londyn 21 5 PAT. W Londyne ogłoszono 
raport komitetu. przeprowadzającezo inwestyga 
cję w sprawie towarzystw Kreugera. inwesty- 


gaca — jak głosi raport — okazała, że oszu- 
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Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Khientelę. iż DAWNA 
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telef. 12407, po gruntownem zremontowaniu i przerobieniu SALONÓW DAMSKIEGO I ME- 
SKIEGO została PONOWNIE OTWARTA. — 


JÓZEF BOGDANOWICZ, FRANCISZEK SITEK. 


Z poważaniem: 


Nędzna prowokacja i ohydne kłamstwo! 


(dl) Cierniste życie żydowskiego kramarza, 
«zy handlarza-sprzekupnia żydowskiego. który 
przypadkiem zabłąkał się w Poznańskie. czy 
na Pomorze, by na jarmarku zarobić parę gro- 
szy na suchy chleb dla rodziny, — tragedia, 
słowem. bardzo nielicznych wysepek żydostwa 
w dzielnicach zachodnich kraju. uzmysławia 
nam się w całej jaskrawości po przeczytaniu 
tej, czy owej notatki w poznańskim czy pomor- 
skim dzienniku endeckim. Niestety, skazani 
jesteśmy tylko na te źródła, sami bowiem nie 
marny własnych źródeł informacyjnych w ta- 
b. np. Pniewach, czy innym jakimś Starogar- 

ie. 

Ca zaszło w Pniewach? Wedle relacji ende- 
ckiego „Kurjera Poznańskiego" rzecz miała się 
w ten sposób: Odbył się tam przy licznej fre- 
kwencji kupujących — jarmark. „Jak zwykle 
— pisze cytowany dziennik endeckit — ziecha- 
ła się na jarmark wielka ilość handlarzy prze- 
kupniów. * to przeważnie (7?) Żydów. Jarmark 
zapowiadał się spokojnie". 

A teraz samo zajście: 

W pewnej chwili przez płac targowy prze- 
feżdżał ksiądz z wiatykiem do chorego Pod- 
czas kiedy tłum, składający się w przeważnej 
części z okolicznych włościan, klękał. by od- 
dać hold Bogu, jedna z Żydówek odezwała się 
prowokująco. nazywając  klęczących „głu- 
piem, polskiem bydłem“. Włościanie w odpo- 
wiedzi zażądali MS ninio Sn || E, 


placu. 

Wobec groźnej postawy oburzonych ohydną 
napaścią ludzi, mimo ochrony ze strony władz 
policyjnych, Żydzi w przeciągu pół godziny 
opuścili miasto“. 

Powtarzamy, nie mamy  miestety własnego 
źródła informacyjnego, skąd możnaby za- 
czerpnąć autentycznych inforinacyj. jak to tain 
naprawdę było w Pniewach. Jedno w każdym 
razk nie ulega wątpliwości: Żydzi w przeciąga 
pół godziny opuścili miasta. 

Cała jednak ta nadbudowa endecka z rzeka- 
mem „bluźmierstwem Żżydowskiem* jest tak 
przejrzystem kłamstwem. tak nędzną prowoka- 
cią. że to poprostu ze słów notatki w oczy bije! 
Najkapitalniejsze jest to. że dziennik endecki 
nie wymienia wogóle nazwiska owej Żydów- 
ki, ani nie wspomina nic œ jej — aresztowaniu. 
które niewątpliwie miałoby miejsce, gdyby ca- 
łe zajście było — prawdziwe. 

A clou wszystkiego: w noiatce mowa jest o 
tem. że jedna z Żydówek odezwała się rzeko- 


mo prowokująco. Tytuł natomiast notatki opie- ” 


wa: „Bezprzykładna bluźniercza napaść Ż yd a“. 

Czyż trzeba dalszych dowodów na to, że in 
formacja ..Kuriera Poznańskiego“ jest nędzną 
endecką prowokacją pogromową? Na to. by 
przygwoździć ohydne kłamstwo endeckiego 
dziennika. nie trzeba mieć nawet własnego 
korespondenta w Pniewach! 


Więcej Zy dów emioruje do Palestyny 
niż do Ameryki 


Berlin (ŻAT.) Podług sprawozdania urzędo- 
wego Hilfsvereinu, kióre obecnie zostało agło- 
szone, w roku ubiegłym więcej żydów wyemi- 
growało z Europy do Palestyny niż do Stanów 
Zjednoczonych. Analizując wpływ kryzysu 
światowego na migrację żydowską sprawozda 
nie stwierdza, iż po raz pierwszy w roku ubie- 
giym ła się reemigracja Żydów do kra 
jów ich pochodzenia, W r. 1931 wyemigrowało 
z Europy tylko 20.000 żydów w porównaniu z 
39.418 w r. 1930, Z pośród tych 20.000 emigran 
tów zaledwie około 3000 wyemigrowało do St. 


Zjednoczonych, podczas gdy liczba emigran- 
tów do Palestyny wyniosła 4.075, około 3000 
wyemigrowało do Argentyny, zaś 1600 do Bra 
zylji. Połowa emigrantów pochodzi z Polski i 
Litwy, Jak sprawozdanie głosi, z Polski wye- 
migrowało 8.632 Żydów. zaś z Litwy — 1098. 
Wkońcu sprawozdanie „Hilfsvereinu” stwierdza 
iż Rosja Sowiecka jest obecnie jedynym kra- 
jem w Europie, który zatrudnia wszystkich 
swych mieszkańców, co czyni zbędną emigra- 
cję bezrobotnych. 


na AE 


Międzynarodowy związek krawców w Sta- 
mach Zjednoczonych przyjął na zjeżdzie we Fi 
ladelfji na wniosek swego prezesa Schlesinge- 
ra rezolucję, w której zobowiązuje się do po- 
pierania poczynań żydowskiej klasy robotni- 
czej w Palestynie. Związek ten, liczący blisko 
miljon członków odnosił się dotąd obojętnie do 
spraw palestyńskich 

Jubileusz 300-lecia urodzin Spinozy przypa- 
da na dzień 24 listopada br. W związku z tym 
jubileuszem zostanie we wrześniu zwołany mię 
dzynarodowy kongres poświecony  Spinozie. 
Kongres odbędzie się w Amsterdamie. 

W parlamencie francuskim zasiada 18 — a 
nie 12 jak onegdaj donosiliśmy — posłów Ży- 
dów. Posłowie Żydzi należą do wszystkich 
frakcyj parłamentarnych. 

Asymiłatorzy niemieccy tzw. Żydzi liberalni 
ogłosili dekłurację. że chętnie wzięliby udział 
w kongresie ogólno- żydowskim o ile zajmie 
się wyłącznie walką z antysemityzmem. Ponie 
waż zaś kongres ogólno- żydowski ma zająć 
się także sprawą Palestyny, wobec tego liberali 


— ORG. CEIREJ MIZRACHI Kraków Dietla 11 
We wtorek 21 bm przyjeżdża do Krakowa bra- 
tria Org. z Będzina wraz z kierownikiem M Op 
penhbeimem celsm zwiedzeala zabytków Krakow: 
i Saliny w Wieliczce. Org. lokalna organizuje ró- 


żydowscy nie będa w nim brali udziału. 

W Darmstadzie doszło do demonstracji an- 
tysemickiej zorganizowanej przez hitlerowców 
Podczas demonstracji doszło także do Starcia 
między hitlerowcami a policją, przyczem z tru 
dem policja zdołała przywrócić spokój. 

Konferencja Żjednoczeniowa Hitachdut i Po 
ale Sjon w Czechosłowacji odbyła się niedaw- 
no w Brnie, Na konferencji uchwalono powo- 
lać do życia nowe stronnictwo pod nazwą: Ży- 
dowskie socjaldemokratyczne stronnictwo ro- 
botnicze „Poałe Sjon“, zjednoczone z ugrupo- 
waniami sjonistyczno socjalistyczneini. Siron- 
nictwo to mie należy do sjonistycznego związku 
krajowego į prowadzi samodzielną politykę kra 
jowa. Do tego nowego Stronnictwa wsiąpił tak- 
że dr Hugo Herman. 

Najwyższy sąd Estonji uchylił wmosek o 
zakazanie żydowskiego uboju rytualnego. Sąd 
zatwierdził dopuszczalność wykonywania ubo- 
ju rytualnego, zgodnie z przepisami żydowski- 
mi. = 
= U 
wnocześnie wycieczkę do Salin. Zgłoszenia człon- 
ków i sympatyków przyimaje kol M Blat w lo- 
kolu Org. w poniedziałek 23 bm od 8—10 wiecz. 
Zbiórka o godz. 1215 w lokalu org Dietla 11. 


p 


Do P. T. Kiljenteli! 
Nines zem mam zas*czyt zawiadomić P. T, 
mojci Klientow., że z dnem 13 maja b. r. prze 
szedłem do zakładu byłcj Firmy „Alba w Kra 
kówie. ml, Szezcpańsku 7, tel. 12407. — jako 
współwłaściciel, Polecam się dalszym 
względom P. T. Klwentów. 

Z poważaniem: 
FRANCISZEK SITER 
były współpracowmik Fmy 
Renaissance i Fmy Nowak. 


DZIEŃ POLITYCZNY 
ćrecio p. Witosa 


W ostalnim zeszycie „Piasta”, organu Stron- 
niectwa ludowego, ogłosił pos. Wincenty Witos 
ariykuł, który częściowo uległ konfiskacie. Z, 
nieskonliskowanej części przytoczyć warto na. 
stępujący ustęp: 

„Należę do polityków zwyciężonych, a jak 
chex niektórzy, nawet wysortowanych, Nie .mg 
cę nikomu wody, znossę cierpliwie szykany, 
nieraz obrzydzające to marne życie, choć wiem, 
że ich autorzy nieraz zawdzięczają mi wszyst- 
ko. Zapomniałem dawno o moich wysokich u- 
rzędach, ordery i odznaczenia schowałem głęba 
kc, nie chcąc rywałizować z tymi, co je otrzy- 
mali zą nowe i całkiem inne zasługi, pracuję 
przy widłach į gnoju, do których mnie nieraz 
tak skwapliwie odsyłano. Nie wolno mi się i- 
mać w Polsce żadnej pracy społecznej, bo prze- 
cież należę do tej tak bardzo licznej gromady 
wyklętych, mogę jedynie patrzeć na to, co się 
dzieje, no i mogę myśleć, a czasem swoje my- 
śli głośno wypowiedzieć", 
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Skazanie policjanta za bicie 
aresztowanego 


Przed sadem apelacyjnym w Toruniu zakończy- 
łu się rozpruw przeciwko posterunkowemu pali- 
cji Ziółkowskiemu, oskarżonemu o pobicie wię- 
żnia Rusinka. 

Kazimierz Rusinek z Grudziądza, działacz so- 
cjalistyczny, aresztowany był w dniu pamiętnyca 
manifeslacyj „Centrolewu' 14 września 1930 r. w 
Toruniu. Po zwolnieniu z aresztu Rusinek wniósł 
skargę O pobicie, nie mógł jednak wskazać niko- 
go, gdyż wśród przedstawionych mu na koniron- 
tacji tunkcjonarjuszy policji nie rozpoznał spra- 
wcy. 

Pewnego razu Rusinek przypadkiem spotkał w 
tramwaju osobnika i stwierdził, że ten właśnie 
bił go na policji. Był to właśnie posterunkowy 
Ziółkowski, przeciwko któremu Rusinek wniósł 
skargę, lecz sąd okręgowy w listopadzie 1931 r. 
uwolnił oskarżonego dla braku dowodów winy. 
Prokuralura wniosła apelację i rozprawa odbyła 
się w sadzie apelacyjnym w dniu 6 oraz 19 maga 
b. r. 

Na świadka powołano p. Zygmunta Wiśniewskie 
go, obecnie adwokma, a wówczas podpzokurato- 
ra. który prowadził dochodzenia w lej sprawie. 
Zwolniony z tajemnicy służbowej p. Wiśniewski 
zeznał, ża kierownik urzędu śledczego, komisarz 
Szmytkowski mówił mu o pobiciu więźnia Ru- 
sinka przez funkcjonarjusza policji. Prok. Wi- 
Śniewski złożył wówczas ‘w tej sprawie raport 
swojemu przełożonemu. 

Zgodnie z wynikiem rozprawy okazało się, że 
Ziółkowski aresztowanego i bezbronnego Rusin- 
ka kilkakrotnie uderzył pałką gumową, raniąc 
go do krwi. Sąd apelacyjny uchylił wyrok pierw- 
szej instancji i skazał funkcjonarjusza policji 
śledczej Ziółkowskiego na 6 miesięcy więzienia. 
Wobec dotychczasowej nies Toc zawiesił wy 
konanie wyroku na lat 5 

Sprawa obudziła a zainteresowanie 
runiu. 
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PAT podaje: 

Tranzakcje zawarte w pawilonie polskim na 
targach lewaniyńskich w Tel- Awiwie z Palesty- 
ną, Syrja i Egiptom dotyczą w pierwszym rzędzie 
śommierów, dykt, rur wodociągowych i manufakiu- 
£y, które Polska ma eksportować. Pozatem sze- 
reg iirm polskich, za pośrednictwem swych wła- 
snych przedstawicieli, zawarło szereg tranzakcyj 
ina własną rękę. 


Lisi gospodarczy 


Prasa przynosi lakoniczne notatki, że minister 
Mtamzyński pragnie jeszcze dalej zacisnąć śrubę 
podatkowa i daje nakaz podległym mu wladzoin 
skarbowym  jsknajbezwzględniejszego ściągania 
zaległości i bieżących podatków od kupców i prze 
mysłowców. Z drugiej slrony dowiadujemy się, że 
zZ dniem 1-go czerwca mają ulec ponownej redu- 
ikoji o 10 proc. pobory urzędników i funkcjonanju- 
szy wojskowych — tym razem także zawodowycii 
„wojskowych, — a więc i tak już minimalna siła 
„kupna tych elementów, które są przynajmniej Ww 
„tem szezęśliwem położeniu, że mają powną egzy- 
'stencję i regularne wpływy, zmaleje do minimum, 
la dochody ich starczą z trudnością na pokrycie 
inajprymitywniejszych potrzeb codziennych. Wy- 
twanza się więc błędne koło, bo z jednej strony 
„pragnie się zwiększyć i tak już niebywały nacisk 
tia kupiectwo i przemysł celem wydobycia z nich 
„leszcze większych podatków, z drugiej zaś sinony 
„pozbawia się handel możności dokonywania choć 
drobnych, lecz pewnych obrotów z urzędnikiem 
państwowym, odejmując temu ostalniemu przez 
zmniejszenie mu dochodów możność zakupów cze- 
gokolwiek poza żywnością i najpotnzebniejszą ©- 
dziężą! Do czego to wreszcie doprowadzi? 

Sytuacja kupca jest wprost tragiczna. Poważne 
„domy handlowe, mające za sobą tradycję kilku- 
«lziesięciu lat istnienia i wypelłmiania przez tea 
czas wszelkich swoich zobowiązań tak wzgląden 
„swych wierzycieli towarowych, jakoteż względem 
skarbu państwa, zmuszonych jest ostatnio syste- 
imatycznie przeprowadzać redukcje personelu, 
przyczyniając się w tem sposób do zwiększania 
bezrobocia, zmieniać zajmowane drogie lokale 
sklepowe czy, też biurowe na tańsze, a gdy te 
„wszelkię redukcje nie pomogą i nie zastąpią od- 
„padających wpływów, zmuszone będą do ostatęcz- 
xwści, to jest do ogłaszania niewypłacalności i 
„wkońcu do likwidowania swego istnienia 
* Na Śląsku sytuacja jest o tyle tragiczniejsza, 
że kryzys nadszedł najpóźniej i nagle, Urzędnicy 
państwowi i komunalni pobierali ju do zeszłego 
roku specjalne dodatki śląskie, dochodzące do 40 
jproc. uposażeń, a więc o lyle wyższe od poborów 
hy reszcie kraju. Stworzyło to pewien wyższy stan- 
dard of life tej klasy społeczeństwa 1 niemało 
przyczyniło się do dobrobytu dawniej tu panują- 
tego. Prawie że wszystkie te dodatki zosiały w- 
rzędnikom odebrane, przyczem zastosow'zno tak- 
Że wszelkie redukcje pensyj, obowiązujące w in- 
„nych województwach. Nie było więc tutaj tego ła- 
| godnego przejścia w poborach, lecz była ređu- 
Lcja nagła 1 poważna, Są wypadki, że urzędnik 
wyższy, który zarabiał przed rawiem 1000 złotych 
niesięezuieę, ma dzisiaj 600, z czego ma znowu w 
czerwcu zejść dalsze 10 proc 

Najbardziej ucierpiał na tych redukcjach i jako 
pierwszy, ogromaie tutaj rozoawszeconimy 
i handoł ratalny. 


Ta gałąź handlu opierała się przedewszystkiem 
na urzędnikach państwowych, jako na tych, któ- 
rzy pensje otrzymują w stałej wysokości i w o- 
kreślonych dniach miesiąca i na których punktual- 
ność j regułarność w płaceniu można było szcze- 
gólnie liczyć. Po pierwszych redukcjach poborów 
W roku zeszłym, raty płacone przez ię kategorję 
kupujących w zupełności ustaly. Sprzedający mu- 
sieli odraczać płame raty na miesiące późniejszz, 
a więc na okres czasu, kiedy urzędnik dostosuje 
swój standard życiowy do nowych swych zarob- 
ków i kiedy będzie mógł, po rozłożeniu wszys- 
kich wydatków, pozostawić pewną rezerwę n 
płacę zaległych rat. Pociągnęło to w dalszym cią- 
gu za sobą, co jest o wiele znamienniejsze, i co 
raciarzom jeszcze sytuację utrudniało, zupełne za- 
przestanie czynienia A zakupów, przes za- 
lękłych i liczących się z dalszemi redukcjami u- 
rzędników. 

Na handlu hurtowym, AR raciarze swe zapo- 
trzebowanie pokrywają, odbiło się to najfatalniej. 
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P: úslwowy Monopol Spirylusowy olrzymał sze- 
reg zamówień dla Bejrutu, Haify, Jerozolimy, Jal- 
fy i in. miast Bliskiego Wschodu, które zamówi- 
ły próbne transporty wódki polskiej. 

(Er 


Obszerny list naszego korespondemta  palestyń- 
skiego o zamknięciu i rezultatach Targów Le- 
wamtyńskich w Tel Awiwie — zamieścimy w ju- 
trzejszym numerze, 


Weksle podpisywane przez raciarzy nią są wyku- 
pywane z powyższych powodów, no i w dalszym 
ciągu i tak już minimalne obroty zmalały jeszeze 
bardziej przez zmniejszone zapotrzebowanie 
sprzedających na raty. A trzeba wziąć pod uwa- 
Er, Że prawie wszystkie detaliczne intercsy na 
Śląsku uprawiają handel ratalny w wielkiej mie- 
rze, albowiem konsument jest przeważnie czyto 
urzędnikiem państwowym, czy też hutniczym lub 
hopalnianym, a więc takim, który wprawdzie ła- 
dnie zarabiał, alę mógł sobie pozwolić na zakupy, 
o ile mu się je rozkładało na raty. 

Sytuacja w przemyśle jest nie lepeza, 
Codzienne czytamy a podaniach skierowanych do 
komisarza demohilizacyjnego z prośbą o zezwo- 
lenie na dalsze konieczne redukoje persorelu urzę- 
niczego i robotniczego. Niema wprost rodziny w 
Katowicach, czy też na prowincji śląskiej, w któ- 
rejby ktoś nie był bezrobotnym, a nierzadkie są 
wypadki, że cała rodzina, która niegdyś w kom- 
piecie pracowała w jakiejś kopalni czy hucie, dziś 
zemkniętej, jest dziś pozbawiona Środków do ży- 
cia i zdana na drobny zaciłęk, na suchy kawałe« 
chleba. Gazety ilustrowane podawały przed kil- 
ku dniami ilustrację przedstawiającą bezrobotnych 
gdzieś zagranicą, którzy masami łowią ryby, pó- 
zniej na rymkach sprzedawane. Tutaj na Śląsku 
wypadki takie nic są rzadkie, bezrobotni, zajęci 
przez wiele lat w górnietwie czy hutnictwie chwy- 
taja się-jak moga wszełkich zajęć, by tylko mieć 
jakieś minimalne dochody no i zajęcie, bez które- 
go „nie chcąc popaść w szerzące się niestoty Co- 
raz bawdziej pijaństwo, nie mogą żyć, przyzwy- 
czajsni przez tyle lat do regularnej precy. 

l od tego handlu prześlidowanego na każdym 
kroku — którego każdy <rok czy to jeżeli chodzi 
e sprowadzenie towaru z zagranicy, czy też o set 
ki innych reglementacyj i przepisów, jeśt Ściśle 
okneślony i wymierzony jak grzyby po deszczu wy 
rastającemi ustawami i rozporządzeniami — od 
tego kupca, który ledwie oddycha, uginając się 
pod wielkiemi ciężarami podatków, pod ciążara- 
mi świadczeń socjalnych, wymaga się coraz więk- 
szych podatków i nakazuje się urzędom skarbo- 
wym zastosowania najdalej idącej bezwzględności 
przy ściąganiu podatków. Wymiary obrotu za fa- 
ialny rok 1931 przekraczają wymiary lat poprze- 
drich. mimo wszystkim znanego pogorszenia się 
konjunktury, a słynny ongiś 

wóz Grabskiego, 
zabierający ze sklepów nietylko już towary, alə 
nawet próżne półki, zaczyna już w dzielnicach 
kupieckich pojawiać się coraz częściej. Quousque 
tendem? 

Byłby najwyższy czas, by czynniki miarodajne 
skontrolowały skuteczność swego działania i 
swych rozporządzeń i zamiast zwoływania szu- 
mnie reklamowanych konfcrencyj gospodarczych 
do Warszawy i płonnych przyrzeczeń, dawanych 
przedstawicielom przemysłu i handlu — stosowa- 
ły w swych rozporządzeuiach i uwzględniały przed 
kładane przez te sfery pelycje o ulgi podatkowa, 
o zanułowanie zaległości podatkowych i w swych 
instrukcjach do urzędów skarbowych uwzględniły 
rozpaczliwe położenie przemysłu i handlu. Jeżeli 
się pozwoli kupcowi trochę odetchnąć, jeżeli mu 
się Sskreśłi zaległości z przed lat, które i tak ni- 
gdy nie wplyną, to wnożliwi mu się powrót do 
sił, szukanie nowych zródeł zarobków, i stworzy 
zdrowego i silnego płatnika podatkowego, który 
nie mając nad sobą miecza Damoklesa w postaci 
ciągłych egzekucyj za stare grzechy podatkowe, 
nie będzie amuszony kryć się pod rozma temi kru- 
czkumi nerwy niszczącemi, i będzie mógł całą si- 
łą zabrać się do Sświcżej, ovocnej pracy. 

Miejmy nadzieję, że ten krzyk rozpaczy gnębio- 
nego kupiectwa, nie będzie głosem wołającego na 


uszczy. 
> Dr. Adolf Scheier. 
Katowice, w maju 
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Wzrost. cen hurtowych 
i cietalicznych 


Według danych G. U. S. ogoluy wskaźnik cem 
hurtowych w Polsce biorąc za podstawę rok 1927 


"równa się 100 wyniósł w kwietnia br. 654 gdy w 
-marcu 63,8, co oznacza zwiększenie o 25 proc. 
-Wskaźnik cen artykułów rolnych podniósł się z 


54,1 na 59, tj. o 9 proc., nataniast artykułów prze- 
irysłowych spadł z 71,6 na 72, czyli © 19 proc. 
Wskaźniki poszczągólnych artykułów przedsta- 
wiały się w kwietniu następująco (w aawiasacdk 
cyfry z marca br.): prodakty spożywcze, roślinne 
krajowe 66,8 (623), zwierzęce 508 (456), kołonjal- 
me 75,4 (TI, 2) drzewo 604 (60.4), materjały włó- 
kienmicze 51,2 (545), wegiel 121,2 (121.2), metale 
44,6 (76.6), różne 81 (82,8). 

Ogólny wskaźnik cən detalicznych wynosił w 
kwietniu 80,4, wobec 78.9 w marc r. p, podniósł 
się więc o 1,9 proc. Wskaźnik artykułów rolnych 
wzrósł z 67,5 na 72, czyli © 6,6 prot, „żywmości z 
69,9 na 74 tj. o 5,8 proc. natomiast wskaźnik arty- 
kūlów przemysłowych spadł z 69,6 na 88, czyli © 
1,6 proc. 


Bank Polski wymienia dolary 


na złoto 


„Iskra“ donosi: Jak się dowiadujemy, w Banku 
Polskim i w jego oddziałach w dalszym ciągu ma 
miejsce nadwyżka skupu banknotów dołarowych, 
aczkolwiek w rozmiarach nieco mniejszych. Pesy- 
mizm w stosunku do dolara, który w ostatnich 
dniach ujawnił się w zagranicznych środowiskach 
finansowych, oddziaływuje v kierunku wyzbywa- 
nia się banknotów dolarowych ze strony posiada- 
czów polskich, zamieniających je na walutę kra- 
Jowa. 

Dowiadujemy się, ża Baak Polski skupowane 
banknoty dGolarowe odsyła do New Yorku 1 wy- 
wienia je na złoto W związzu z tem należy się 
spodziewać wzrostu zapasu złora w Bansu Poł- 
skim w bieżącej dekadzie. 


Tabela opłat 
weksiowych 
W związku z podwyższeniem opłat stemplowych 
ministerstwo skarbu ogłosiło dla uniknięcia wąt- 
pliwosci tabelę opłat za blankiety wekslowe. Za 
sumy wekslowe do 50 złotych pobierana jest apia- 
ta 20 gr, od każdych pełnych lub zaczętycn 100 zi. 
30 gr., dla każdego pelnego lub zaczętego 1000 zł. 
— 3 złote. 


Pesymizm w stosunku do dolara 

„Times Finamcial News“ z dnia 18-go maja po- 
Gaje, że sprawa ostatniego zakupu większej pantji 
złota przez Bank Angielski jest żywo komeniowa- 
na w City. Naogół panuje tam przekonanie, że nia 
będzie to odosobnioue tranzakcja, lecz jest ona 
początkiem polityka kupowania krmszcu złotego 
przez Bank Angielski na większą skalę. Tego ro- 
dzaju polityka jest — zdaniem cyiowanego pisna 
— wskazana, gdyż rezerwy „funduszu wwrównaw 
czego“ wobec możliwości „poważnej deprecjacji" 
dolara, a nawet franka, powinny być trzymane 
częściowo nie w dewizach, lecz w złacie, a to ce- 
lm uchnonieni» skarbu angielskiego od powagi 
> strat na różnicach kursowych. Złoto rówuie 

dobrze, jak dewizy — pisze dalej dziennik — sia- 
żyć może do regulowania kursu funta. Pozatem 
Bank Angielski nie może myśleć o powrocie do 
złotego standardu bez poważnego  zwiększemia 
swych rezerw złota. 


Tabor P. K. P. 


Według ostainich obliczeń tabor polskich kalei 
państwowych wynosi 5,883 parowozów, 12,366 wa- 
gonów osobowych oraz 156,175 wagonów dg: 
wych. 

W roku ubiegłym czynnych kyło drteciąlkio 
dziennie 2811 parowozów 10,528 wagonów -88- 
bowych i 89,524 wagoaów towarowych. 

Długość linij kolejowych wynosiła w roku €- 
biegłym 17,566 kilometrów, Na 100 km. szyte 
ło 14 czynnych parowozów, 60 wagonów  osoBo- 
wych i 510 wagonów towurowych. Przecięśna 
szybkość biegu pociągów osobowych wynosiła 
(łacznie z przystankami) 36 km. na godziaę, towa. 
rowych zaś 16 km. 
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Fabryka pierników Antoni Rotke, Kraków, Sławkowska 20 
chciała dać 10.000 zł. nagrody iemu, ktoby oświadczył, że gą 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 23. V. 1932 
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nie są najwytworniejszemi pierniczkami, rle wobęc braku kandydatów, od zamiaru odstąpiła. 


Odchodzący samuraje 


(Od naszego korespondenta sejmowego). 


Warszawa, 20 maja. 

Dwie krótkie notatki ukazały się w prasie. — 
„Były minister Robót Publicznych, generał Nor- 
wid-Neugebauer, wraca do służby czynnej na 
stanowisko inspektora armji w Toruniu; były 
poseł polski w Berlinie, pan Roman Knoll, prze- 
niesiony w stan spoczynku, poświęci się adwoka- 
turze 1 otwiera w najbliższym terminie kancela- 
rję adwokacką“, 

Przyjście i odejście ludzi obecnego regime'u 
niezałeżne jest oczywiście od wymagań opinji pu- 
blicznej. Trudno na jedną chwiłę przypuścić, że 
minister Norwtd-Neugebauer odszedł tylko dla- 
tego, że był niepopularny w sferach przemysłowo- 
handlowych. Niepopularność jest może najmniej- 
szym atutem przeciwko jakiemukolwiekbądź dy- 
gnitarzowi w kraju. Nikt zresztą z odchodzących 
nie ujawnia przyczyny dymisji. Może powie coś 
na ucho najbliższemu przyjacielowi, może w du- 
szy, pozostanie głęboki żal i uraza, ale wobec opi- 
nji publicznej, wobec Świata politycznego ludzie 
nowego regime'u odchodzą jak samuraje japoń- 
scy, wznosząc okrzyki na cześć wodza. 

Prasa opozycyjna dziwić się czasem będzie, 
prau opuścił stanowisko kierownicze w „Strzel- 
cu“ major Kierzkowski, czemu odszedł nagle tak 
oddany sanacji Banku Rolnego, 
Anusz. Dlaczego w dalszym ciągu stanowisko 
pierwszego wiceprezesa Banku Roinego objął 
były wiceminister Stamirowski, a nie były poseł 
Anusz? Nie znajdzie jednak odpowiedzi na 
wszystkie zapytania, to są spory wewnętrzne, nie 
są to rzeczy do ujawnienia przed opinją pu- 
bliczną. 

Nie obalił ministra Norwida-Neugebauera se- 
nator-referent na posiedzeniu Senatu, nie obalił 
go również strejk szoferów i właścicieli taksó- 
wek, choć pierwszy mg Rząd musiał ugiąć się 
przed żądaniem związki szoferów na skutek nie- 
tozważnej ustawy drogowej, choć pierwszy raz 
ustawę uchwaloną przez Sejm i Senat, trzeba by- 
ło nowelizować i łagodzić odpowiedniemi rozpo- 
rządzeniami. 

Krążyły wprawdzie pogłoski, że projekt usta- 
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wy drogowej napotykał na sprzeciw członków Ko- 
mitetu Ekonomicznego Ministrów, 
bie Prezydjum. Do dziś dnia jednak trudno usta- 
lić należytą przyczynę choć 
przeciwnicy generała Norwida- Neugebauera twier 


że naraził so- 


odejścia, złośliwi 
dzą, że najwięcej przyczyniła się ku ternu iście 
Belmontowska elokwencja pana ministra. Pan 
generał Norwid-Neugebauer ma bowiem nadzwy- 
czajny dar słowa, nigdy nie pozostawił bez odpo- 
wiedzi w Sejmie lub w Senacie pytania poszcze- 
gólnych posłów i senatorów, odpowiadał szczegó- 
łowo, nieraz przeciągając dyskusję budżetową. 
Twierdzą, że darem tym pokonywał wszystkich 
przeciwników na Komitecie Ekonomicznym Mi- 
nistrów, nie dając im dojść do słowa, stanowiąc : 
rażące przeciwieństwo do milczącego, formułują- ; 
cego w krótkich zdaniach swą opinję premjera 
Prystora. Być może dlatego poszedł do Torunia, 
a nie zajął stanowiska w GISZU, gdzie jak za- 
pewniają jego przeciwnicy „przegadałby“ nawet 
pana marszałka Piłsudskiego. Pan minister Nor- 
wid-Neugebauer odszedł jednak z honorem, a 
przy obecnym regiine trudno przypuszczać, iż 
przejście ze stanowiska ministra na stanowisko 
inspektora mogloby być jakąkolwiek degradacją. 

Inny był los bylego posła polskiego w Beriinie, 
pana Romana Knolła. Zdawałoby się, że czyni 
bajeczną karjerę. Stojący blisko Belwederu, je- 
szcze przed przewrotem majowym nieraz wypeł- 
niał poufne rozkazy p. marszałka Piłsudskiego. 
Toć jego wymienia Jan Dąbski w książce „Truk- 
tat Ryski“, opowiadając o tym historycznym mo 
mencie zjawienia się pana Knolla na konferencji 
pokojowej w Rydze i zgłoszeniu sensacyjnego o- 
świadczenia w imieniu Marszałka. Po przewro- 
cie majowym wspiął się wysoko w górę były po- 
seł polski w Moskwie. Na konferencjach prasa- 
wych pana ministra spraw zagranicznych Zales- 
kiego siedział tuż koło niego jako „politruk“, ko- 
mentator ideologiczny i wykładnik intencji p. 
Marszałka. 

Decydował o personaljach niemniej niż wszech 
władny obecny wiceminister pan Józef Beck, by- 
wał często w Belwederze, by informować oso- 
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Rodzeństwo Pascarella 


128 (Die Geschwister won Neapel) 


Autoryzowany przekład Leona Tem$lera 


W gabinecie Don Daninika wisiały następujące 
dokumenty i obrazy oprawne w ubogie ramy: 
Dwa dyplomy poxryte kurzem Po. :rety króla 
Umberto i królowej Margerity, rotziecćw współ- 
Cześnugo władcy Włoch (Jeszcze jedna omaka 
konserwatyziru właściciela, który uparcie nie u- 
anawał teraźniejszości) Najtv barwny druk pate- 
tycznego malowidła wyobrażającego  Garibaldie- 
go. który z wzniesioną wysoko chorągwią na cz>- 
le tysiąca walecznych: przybija do brzegu Sycylji. 
A wreszcie pożółkta scena 7 opery Gioconda“ 
ohydna rycina. Kiedy rej wodzący przybysz ukoń- 
czył oględziny tej gaterji wydał sąd: 

— Niema tu najwwbitniejszego Włocha naszych 
czasów! 

Don Domin'l: 
flady i powtórzył swoją "ormułę: 

— Nie zajmuję się polityką. Nie czytam gazet 

— Dlaczegóż więc zakazał pan synom 
do Awangardy? 

— 7abranisam pan: mówić © nvich synach! 

Zakreślony czas upłynął Mijając łysonia staaął į 
brunet tuż koło okn» i zatrzymał się tam przez 
chwilę; ręk, operi o sz:bę. 

— Signor Pascareha — przęstrzegał 


"o smuszczał oczu z otwartej sZu- 


wstąpić 


łagodny 


blondyn poraz ostatni — niechże pan rozważy 
dokładnie co pan robisz! 

Ten który wodził rej zerwał już jednakże ostat- 
ni mosi: 

— Żaluję, 
wnie! 

— A ja żałuję — krzyczał Do Dominik — że 
mum za mały personel, żeby pana kazać wyczu- 
cić zadrzwi! 

Brunet nie db} już wcale o to, zo mówi pan Pa- 


że muszę postąpić z panem urzedo- 


ucarella, ale jako legitymację położył na biurku 
pismo opatrzone licznemi pieczęciami: 
„Dom bankowy Doniniką Pascarelli zamykam 


Liniejszem Na książkach handlo vyd kładzie się 
arerzt, kasy będą opieczętowane". 

Szurgot na schodach krętych. Do gabinetu 
wtargnęło dwóch milicjantów i jeden karabiaie-. 
Niestety Don Dominik popełnił teraz najwięzszą 
w życiu niedorzeczność Porwał rewolwer z szu- 
flady i płazował nim wkoło jak szalony. Padł 
strzał i roztrzaskał szyhv w oknie Ludzie w mua- 
durach rzucili się na Pascarellę; wywiązała się 
walka. która dowiodła nadludzkich prawne sił te- 
go  okrągławego  szeńódziesięciosześcioletniego 
człowieka. Milicjanci, którzy gładko do skutku 
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ANTONETKI" | Jeśli chcesz wiedzieć: 


Jak spędzić urlop? 


| cc o RE 
czytaj „Lekarza Domowego" 
w jutrzejszym 

„Nowym Dzieńniku''l 

a Z WORA, 
z) 
biście marszałka o polityce zagranicznej. Nikt nie 
wiedział, czemu zawdzięczał 


swoje wyniesienie 
pan Roman Knoll. Wiadomo było jednak, że w 
czasie pobytu marszałka Piłsudskiego w Druskie- 
nikach przyjeżdżał do niego regularnie. 

AŻ nagle urwało się. PanRoman Knoll przestał 
jeździć do Druskienik, a zamiast niego zjawił się 
minister, August Zaleski. Dlaczego urwała się 
serja podróży panu Knolla, trudno było stwier- 
dzić. Przeciwnicy jego opowiadają, że gdy za- 
dzwonił z Warszawy do Druskienik prosząc o 
wyznaczenie terminu audjencji, rozległ się głos 
sierżanta Wójcika: „Pan marszałek nie życzy so- 
bie Romana Knolla, niech przyjedzie minister 
| Zaleski”. 

Odtąd urwała się karjera pana Romana Knolla. 
Wprawdzie został posłem polskim w Berlinie, ale 
był posłem na obserwacji. Nie miał dostępu do 
Belwederu, przestał już być wykładnikiem ideo- 
logji, nie imponował już poszczególnym urzędni- 
kom MSZ. 

Zarzucają mu, że nie dowiedział się w porę o 
unji celnej austro-niemieckiej, że zachował zbyt 
bierną pozycję w okresie gdy możliwa była je- 
szcze ruchliwość na placówce w Berlinie, ale są 
to zarzuty domniemane. Nikt nigdy publicznie 
ani urzędowo nie wyjaśnił, dlaczego młody je- 
szcze były wiceminister spraw zagranicznych po 
seł w Rzymie, w Berlinie, w Moskwie i Angorze, 
Roman Knoll, nagle został przeniesiony w stan 
spoczynku, dlaczego urwała się nić jego karjery, 
dlaczego otworzył kancelarję adwokacką. Ludzie 
bowiem obecnego regime'u odchodzą milcząc, a 
wobec przeciwników sanacji, 
szych chwilach rozterki wznoszą okrzyki na cześć 
swego wodza, 


w najkrytyczniej- 


B. Singer. 


Dr. EDMUND MAJEWICZ 


Srecjalista chorób wewnętrznych ordynuje 
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doprowadzii niejedną już wyprawę karną wbrew 
przemocy, teraz polatywali grzmoceni o ściany 
niby marionetki. Dotkliwy ból ojca jakby się prze- 
obraził w srożącą się siłę mięśni Żandarm runał 
tak gwałtownie na biurko, że upadając porwał za 
sobą kałamarz, kosz, wagę na listy j krzesło skrą- 
tne W ciasnem „studio“ zadudniło. Po trzykro:- 
nem wznowieniu ataku dopiero udało się przemo- 
cą powalić szaleńca. Leżąc Już na posadzce, Don 
Dominik wciąż jeszcze ryczał potwornym głosem: 
„Dzieci moje!* Trwało kilka minut zanim skrę- 
powano go, zanim zepchaizto za schodów i popro- 
wuzdzono ulicą. Na Piazza del Municipio kipiał o- 
żywionyv ruch, bo było właśnie połudrie. Doni- 
rik Pascerella, który nie mógł już swobodnie ru- 
szać rękami, wciąż jeszcze bronił się kadłubam 
i ramionami. Bez wstydu i bez opamiętania głos 
jego wył: „Chcę znów mieć dzieci przy sobie! 
Moje dzieci! Moje @zieci! Sprawa narobiła wiele 
hałasu Z straszliwym ws zaskiem na policje prz- 
szło siu ludzi odpnowadziło spętanego ojca. któro- 
go gawiedź uważała za człowieka pijanego albo 
błazna. 


A Artur Campbell? 

Nie otoczono tajemnicą, Że zasłona otulila jego 
istotę od czasu cudownego, ponownego spotkania 
z Gracja. Nic bardziej oczy vistego. Artura Camp- 
bella urzekła hipnoza spełnienia Proszę rozwa- 
żyć: spokojny wyspiarz w wieku lat czterdziestu- 
kilku, Udziałowiec przedsiębiorstwa przemysło- 
wego; niebogaty, ale rozporządzający pewnemi 
dochodami. Poprzestaje na tem zadowolony we- 
wnętrznie i kocha życie dosyta. Lecz czemże jest 


= 
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W obliczu nowego roku szkolnego 


O neieżyte wychowanie młodzieży żygowskieł y 


Potrzeba wychowania młodzieży w duchu ży- 
dowskim stała się już dziś powszechną. Niema 
prawie rodziny żydowskiej, w którcjby Świado: 
mość konieczności i bezwzględnej potrzeby ta- 
„kiego wychowania nie znalazla zrozumienia. Naj- 
bardziej zresztą podstawowy postulat pedago- 
giczny wymaga dania dziecku i niłodzieży atmo- 

sfery, któraby odpowiadała jej właściwościom i 


«charakterowi, o otoczeniu, wśród którego mlo- 
«dzież wzrasta. Wychowanie tedy żydowskie jest 
postulatem mającym pierwszorzędne znaczenie 
nietylko z punktu widzenia ogólnego, lecz także 
z punktu widzenia jednostki żydowskiej, która 
dopiero wtenczas staje się pożyteczną społecznie 
i wtedy tylko może rozwijać w całej pełni swoje 
przyrodzone zdolności, jeśli harmonijnie będzie 
jednoczyła w sobie wykształcenie ogólne z wy- 
kształceniem judaistycznem, hebrajskiem. 

Temu doniosłemu celowi wykształcenia ogól- 
'nego w połączeniu z wykształceniem judaistycz- 
nem służą nieliczne narazie u nas szkoły hebraj- 
skie. Niektóre z nich (np. Żydowskie Gimnazjum 
'Koedukacyjne w Krakowie) jednoczą w sobie 


wszystkie właściwości szkół o programie i pra- 

wach szkół państwowych przy silnem wwzględnie- 

miu wykształcenia judaistycznego i wychowania 
narodowo -żydowskiego. 


Tak więc młodzież uczęszczająca do tych szkół 
"„otrzyinuje całkowite wykształcenie ogólne oraz 
wykształcenie judaistyczne. Oczywiście 

tem postulat może być skutecznie i należycie zrea-' 
lizowany tylko wówczas, jeśli dziecko od pierw- 
szegu roku wieku szkolnego znajduje się w szko- 
le hebrajskiej. Na pierwsze lata nauki a więc na 
pierwszy rok szkoły powszechnej należy kłaść 

zczególny nacisk. 


To bowiem pierwsze wrażenie młodzieży ii 
pierwsze wiadomości nabyte w szkole hebrajskiej, 
pierwsze przeżycia w przychylnej i przyjaznej 
dla dziecka żydowskiego atmosferze są przeważ- 
nie decydujące dłą postawy życiowej jednostki 
Jest zresztą rzeczą dowiedzioną, że najintensyw- 
niej oddziaływują momenty wychowawcze w 
pierwszych latach pobytu dziecka w szkole, kiedy 
istnieje wiele czynników działających na fantazję 
dziecka. Toteż szczególnie 
doniosłe znaczenie posiada dla wychowania dzieci 
żydowskich hebrajska szkoła powszechna, która 
dla młodzieży stanowi wysoką wartość a daje peł- 

ne zadowolenie rodzicom, 

Drugim doniosłyn czynnikiem. czynnikiem, 
który tylko rzadko bierze się w rachubę a które-, 
go znaczenie poznaje się dopiero po latach szkol- 


życie? Kilka godzin pracy mieszczańskiej wednie; 


rano przed zujęciem godzina sportowej gry, prze- 
jaźdżka konna, trzy sety tenisa albo partja golfa; 
po pracy dwie do cztęrzch godzin towarzyskiej 
zabawy, rozmowa z przyjaciółmi, cichy wieczór u 
starszej siostry, przejażdzka autem za miasto, 
gra w klubie, ale raczej w szachy lub w domina 
niż w karty. 

Jedynymi wybrykami tego pełnego Ln:iaru ży- 
cia są córoczne podróże, wielkie podróże wyma- 
£ające pieniędzy. Czyż moźna jednak u Anglika 
wybrykami nazwadć nawet najdalsze podróże (ln 
dje, Borneo. Jamajka, Afryka południowa; Haiti, 
Nowa Zcelandja). nawet gdyby przekraczały jego 
budżet? Cóz do stracenia ma człowiek nieżonaty? 
Aż oto tego podróżnika po Świecie, tego nieżona- 
iego człowieka dopędza przeznaczenie namiętno- 
ści. Latwo oprzeć może się organizm, w którego 
krwi już jako dziedziciwo po ojcach srożyły się 
wszystkie choroby, organizm w którym sily od: 
Rorne wciąż mają się na baczności wobec sączą- 
cego się jadu. Ale nawiedzona choroba oprzeć nie 
może się krew niezaprawna. która przez tyłe dzie- 
siątków lat biła tętnem ospałem. W Neapolu, w 
ioyer teatru San Carlos niezonaty ów człowiek 
zakochał się od pierwszego wejrzenia w Gracji 
Pascarella. Motają go vowiklane nici nieznanego 
zumętu, zapomina wychowanie ' surowy tryb ży 
cia; czyha nawet na dziewczę na rogu ulicy Con- 
cordia — postępowanie przed którem wzdragał 
się zawsze jako zuchwałem i chyba odpowiada- 
jącem pomocnikom handlowym Gracja nie wyrpę- 
dza go, ale godzi słę na wspólna przechadzkę, na 
rodzinę słodyczy niepojętej, której podżwięk tra- 


wi go jak żebra ciężka. 
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atmosfera ód SGROlCA wą 


Nowoczesna szkola *hebcajska powstała ną, sku- 
tek momentów pozytywnych, a więc z potrzeby! 
udczuwanej przez szerokie rzesze rodziców, by” 
dać mdodsieży wyksztatcenie hebrajskie, by ga- 
poznać ułodzież ze skarbami ducha żydowskiego. 
Miodzież bowiem żydowska przebywająca w szko 
le nieżydoówskiej przeważnie niewie.nic a w każ- 
dym razie bardzo mało ó tem, co dotyczy. narodu, 
i społeczeństwa żydowskiego. Ale obok tego mo- 
mentu pozytywnego, niemałą rolę odgrywa i i inny! 
czynnik. jedynie tylko w szkole uwzględniającej | 
w eałej pełni momenty żydowskie może ta mło-| 
dzież swobodnie się rozwijać. amg 


Tu jest wolna od przykrych docinków ze strony 
kolegów, od szykan ce względu na swoje pócho-; 
dzenie, tu wychowuje się ją w atmosferze pełnej: 
erosumiemia dla wicikich kulturalnych wartości: 
narodowych, dla problemów żydostwa, tu daje. 
się podstawę dla stworzenia harmonijnego eslo- 
wieka, któryby skuptał w sobie właściwości do- 
brego okywaigla i pełnego Żyda. 


Niemal wszyscy znawcy szkolnictwa hebrajskie-! 
go; niemal. wszyscy także nieżydowscy obserwato- 
rzy życia szkolnego w szkole hebrajskiej wskazu- 
ją na tę doniosłą wartość takiej szkoły, na atmo-| 
sferę wolności, samopoczucia, swobody, godności: 
narodowej, która tu znajduje odpowiednie pole! 
do tozwoju. 

Zbliża się początek roku szkolnego, a z nim, 
troska rodziców ujętą zazwyczaj w pytanie co' 
począć z dziećmi w wieku szkolnym. Na naszym: 
terenie odpowiedź na to pytanie jest względnie: 
łatwa. Istnieje bowiem u nas Żydowska Szkoła : 
Powszechna oraz złączone z nią Żydow skie Gim-' 
nazjum Koedukacyjne, odpawiadające w. qałości į || 
postulatom,. które wyżej nakreśliliśmy. Rozwój: 
tej szkoły jest naprawdę imponujący. Pomiesz 
czona w trzech wspaniałych gmachach 


odpowiadających najnowszym wymogom peda- 
gogiki, skupia w sobie już dzić ponad 1000 dzieci. 


Piogramowo odpowiada ta szkoła programowi 
szkól państwowych, posiada również prawa tego 
rodzaju, że matura uzyskana w tej szkole ma: 
znaczenie to samo, có matura uzyskana w szkoleł 
państwowej: W dziedzinie nauk judaistycznych ; 
istnieje szeroki program, realizowany 


ee 


od pierwszego szczebla w szkole powszechnej 


przeż szkołę średnią aż po maturę hebrajską, —. 
Cieszy się też ta szkoła: ogólnem uznaniem sfer 
rodzicielskich, widzących; w niej doniosłą insty- 
tucję wychowawczą RE 


: rd 
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Nasjępują noc bajowa w hotelu Bertolini, Op 
zował stę już tak bdrtiag. że móże zachować i 
jak gentłekn. Z- powodu dużej różnicy vieku mir 
si się jej wyrzec, To rzecz dlań nieubłaganie Ja, 
sra. Rozmowa w” z rozstania owiana tchAe-* 
niem, która towarzyszyć bedzie jego pamięci w! 
zaświaty nawet. Potem dziawięć miesięcy drażnią- 
tej katuszy, zgrzytającego zębami rokoszu prźe-, 
ciw sobie samemu, przeczw, światu swojemu,- Eze- 
ciw swojemu trybowi życia Ledwie poznać ga 
iTożna. Stał się uszczynliwy, cowięcej n'anawist- 
ny bez miary Nie pdczywa niczego. prócz tiragi- 
cznie wymykającege się życia; odpowiedzialność 
za to zwala na oloczenie na slosunki, na zawód, 
tok wychowania, na naród cały. Wywiązują się 
w fabryce nieporozumienia. Bez dostatecznej o0- 
strożności pozbywa się, swojego udziału. Traci na 
tem, Rzecz obojętna, pragnie mieć pieniądze, mia- 
nowicie natychmiast, : 

Przyjaciel klubowy. Zeogruf o światowej sła- 
wie, przygotowuje. wyprawę, celem - zbadania gó” 
Himalaja Świelnąę sposobność dyskremego rodza»: 
ju niezbyt nudnego sumobojsiwa Ubicga -se o 
możność uczestniczenia w, tej wyprawie. Kartka 
w „butelce“ Gracji sprowadza stanowcze rozstrzy* 
gnięcie Przez kilka godzin bląka się po ląhiryn- 
cie Neapolu Nie zapad: jeszcze wieczór, kiedy: 
dziewczę pada w jego objęcia, bez zastrzeżeń bez 
drobnostkowege wstydu. Qa. mister Arthur .Gamp- 
bell z Londynu jesi. dla Gracii 
zhawea 'jak archanigł, jak śmierć 
gc jedyna, zostaje wbrew wszelkiej SA: 
wbrew wyrachowamńu Gd. an 


wszechpołężnym ` 
Zogiaje u nie- : 


"w roli gł: Jackie Coogan). 


czynia „każdą mym ladia 1 powabtg. "ga 


a pa; parQ. k wspdńiia 
CA ‘ir t U 4 
| Papaj sie ooi 
` jalnie dla tego celu. s onstruowafiej szc 


do zębów Chłorodont ze ząb Pal 
szczaciną, EE = zęby aldbasirówo biały 
„połysk, ódde się -czysty,-a Gnijace, 
między zębami, ` resztki 
grunłownie usunięte. 


potraw, zostają 
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— Z KRARUWSKIEGO TRATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Wczorajsza premjera: „Azrta” zdobyła 'sqhie 
pelno uznanie licznie zgromądzonej publiczności, 
która silniejsze morheały w sauco żywiołowo ©- 
kiaskiwała przy otwirtej vcenie Głęboka sita 
ckspresji, przedstawiemie, precyzja reżysetji, kon- 
cerlowa gra zespołu bez suflera- z p. Mansdorfem 
w roli tytułowej wywarła głębokie wrażegie. 
Wieczorem o godz. 9-ej powtórzenie tej sztuki w 
premijerowej obsadzie a popol. o igotz. 4 „Parnu- 
so" po cenach zniżonych., Bilety w przedsprzeda- 
ży przez cały dzień przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu po cenach zmiżonych. tworowskiego 
„U may“. Wieczorem ponwtórzeńłie świetnej , ko- 
medji Hodgesa i Percyvala „Hąu- hau“ z wystę: 
pem doskonałego p. L. Czarnowskiego. „Hau Hau‘ 
zajmie wszystkie wieczomie Trzedstawienia 'bie- 
zącego tygodnia od wtorku począwszy. P Ludwik 
zarnowski przygotowują Świetną kon.edję Len- 
tea „Perfumy mojej żoay”. A 

— JUTRO PREMJERA OPERY KOMICZNEJ 
„BARON CYGAŃSKI". Opora kragowska powięk- 
"sza w dniu jutrzjszyn swój repertuar o „Baro- 
na cygańskiego* J, Straussa. W aperze opraco- 
-panej reżysersko przez p: J Stępniowskicgo i mu 
zycznie przez dyr, Bol „Nałiek Wąletyskiego wy- 
stapi: gościnnie świetna sępramistka opery war” 
tzawskiej i lwowskiej p. Platówna, pp. J. Stęp- 
niowski i A. Mazanek. 

— „QUI PRO QUO W „BAGATKLI*, Wczoraj 
sza rewja pt. „Na całego” w wykonariu teatra 
p pewjowego „Qui Pro Quo“ : z Warszawy odnio- 
sia ogromny sukces, Przed oczyma rczbawionej 
.publiczneści przesunęło się w szalotrem tampie 


| 19 obrazów, w których wesołe skeczę, piosenki sa- 


tyryczao groteskowa naprzenian z prześlicznemi 
piosenkami lirycznemi i doskonałemi rumerami 
tanecznemi, spotykały się z burzą oklasków: Rie- 
wja pt „Na całego” ma zapewnionkt zowodzonie. 
Codzięngie dwa przedstawówrńa o Gydz 7 A 330 


wie: Z. 

s ATNIE PRZEDSTAWIENIA W TEÀ- 
TRZE: DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIE. Teatr 
Domu Żołnierza Polskiego daje dziś dwa ostatnie 
przedsiawiemia i na tem kończy swój sezom tea- 
tralny ‘1931/32. Na zakończenie sezonu wystawia 
teatr DŻP, o godz. 330 popol) peilen. kisóoru Wo- 
dewił Kaz. Majeranowskiego pt, „Wesele na Kw- 
wodrzy* i o godz: 730 wieć. jedną. z najpięknigi- 
szych opereiek E. Kaimana pt. „Dziewęzę z' Iio- 
Jangji“. Ceny miejsc obniżone «o BO: Proc, ba 1 
Ezg Xd. 40 gr do-150 zła | 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
i TEATR ŻYDOWSKI (He BOCHEŃEKA) 

vMagdzićla r4: popi „Parmięe w 20: móżone = 
Oaa powita) $ i M1 showa Či A 

viie. „TBATR FM. J |WACKIEGG 5 
(w 3%.poe; „U męzy” 6 wieor.: „Fam 
Han“ 

Poniedziałek 8 wiecz.: Barod *tyfańdki" (ge 
ra). mit A : 

: TEATR -POWSZECHNY į 
Dom Żołnierza Folskiego 
< Niodziela 330 pop.: „Wesele na. Kmoweśdrzy”. 730 
wiecz.: ..Dziewczę z Holandii" <; 
TEATR POLSKI w: KATOWICACH ~“ 
„Niedziela 4 pop.: „Targ na dziewczęta”, s wiecz. 
„Księżniczka Czardasza". ' 
Poniedziałek 8 wrecz.: 
'Kiepury). 
> REPERTUAR KINOBEATRÓW. 


miana: tę. 


„Fawst* b (wyst: Lądiża 


4,4 14 de 


* APOLLO: „Zwycięzca* (Kate Nagy, Jean . Mu- 
"TOt). Ei n 7 
BAGATELA: „W konkurąch* (Pat, Patachoa i 
Baster Keaton) ; 
ADRIA: „X 37: (Marlena Dietrich) 
SZTUKA: „Pod kuratelą“ (Vlasta Burian). 
SŁONCE: „Zeppelin w norach (Harry 
Peel). 
"'UCIECHA: .Purpurowa gondała" (Dorotha , Bou 


chier, Józef Schildkrant) 

WANDA: „Na dworze króla. Apupa’ (Wi Ro- 
gers: Myrna Loy). 

"MUZEUM: „Chłopiec ż Fłacddrji w, mó 416 pop. 


r 
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E LITER 


JULIUSZ FELDHORN 


Z poezii 


+WANG-NGAN-SZI. 
Nec wiosenna 


W popiół zetlały kadzidła umilkł już segar wodny, 
Pośród muczących werzosowisk szeleści powiew 


Cienie kunatów w księśycu snują się za oknami. 


ŁI-TAJ-PE. 
ośmiu jeżdzców 
Kin-Szi, 
pigé 
z wichrem w grzywie 
będź! 


Jak śnieg nam prószy kwiecie na schylone karki— 
— — To ośmiu jedzie junaków do karczmy 
i pięknej karczmarki. 


Na wschód, na wschód, do przez 


Srebrem siodłany koniu 


L1-TAJ-PE. 
Wiesenne rozmyślania opuszczonej 


W dalekiem Yen ziałeń zakwitła skromnie, 
Ssalełci w Tsin cienistych morw listowie, 


chłodny 
Sen mi z oczw ułata, czar wiosny ciszą mami, 


O panie mój, czy wrócisz z wiosną do mmie’ 
Los służki twej na jednem zawisł słowie. 


Wiosenny wiatr kołace w okiennice... 
Kochanku, przyjdź! W ramiona cię pochwycę 


ATURA i SZTUKA, 


a s R e 
chińskiei 
YUANG-CHEN. 

Pałnia księżyca piątnastej nocy 


Kto czeka pełni miesiącu, w zachodnie idzie 
komnaty, 
I drzwna szeroko otwiera, by wiatr  powiłuć 
skrzydlaty. 
Kwiat rzwca cień na ma Ścianę, jak obraz 


w jedwabiu tkany, 
Może to nie jest cień kwiatu, lecz zbliża się mój 
ukochany? 

PAN-TSIE-YU. 

Wachlarz 

ledziutka jak nić 
pajęcza, 
Białością śniegom równy, mieniący się jak tęcza! 


W achlarzu mój jedwabny, 


Wachlarzu krągły jak miesiąc utkany srebrem na 
niebie, 


Przyjacielowi drogiemu w darze posylłam ciebie. 


Nie opuszczaj go proszę w domu czy 
w palankinie! 

Niechaj nań z twego skrzydła ochłoda słodka 
płynie! 


Gdy dekad minie piętnaście i wróci chłodna jesień, 
A ostry wiatr zahuczy po jaśminowym lesie, 


Zostawi cię gdzieś za progiem i zamknie ca sobą 
wrota, 
nieostygla 
tęsknota. 


Choć Serce me było w wachlarzu i 


Świat biblijny w twórczości Mickiewicza 


" Dr. Wilhelm Fallek zaczął od szkiców i stu- 
djów o wpływie Biblji na literaturę polską. — 
Zczasem autor tak się przejął swym tematem i tak 
z nim zżył, żę rozpoczął systematyczną pracę nad 
wpływem Biblji na poszczególnych twórców. — 
Z wieku i urzędu nałeżało się pierwszeństwo Ko- 
chanowskiemu, zwłaszcza że przypadało czterech 
setlecie tego pierwszego poety polskiego. Drugim 
atoli musiał być Mickiewicz. Sama natura poety, 
jego inklinacje duchowe i artystyczne były podat- 
nym gruntem pod twórczy wpływ Biblji. Gdzieby 
więc szukać najznakomitszego odzwierciedlenia 
' tego wpływu, jeśli nie u Mickiewicza? Już wśród 
„Szkiców* (1931) mamy dokładny obraz wpływu 
Biblji na „Księgi Narodu i Pielgrzymstwa Pol- 
skięgo”. Teraz przybyły „Motywy biblijne w 
„Panu Tadeuszu" (odbitka z „Miesięcznika Ży- 
dowskiego) i „Motywy biblijne w III części 
„Dziadów“ (odbitka z „Rocznika Gimnazjalne- 
o“). Otrzymaliśmy w ten sposób prawie pelny 
obraz wpływu Biblji na twórczość Mickiewicza. 
Już teraz przekonać się można, jak wielką lu- 
kę wypełnił Fallek swojemi studjami.  Obalił 
przekonanie, dotychczas panujące, jakoby tylko 
„hellenizmowi* Słowackiego albo  „antykowi' 
Wyspiańskiego można było poświęcić cały tom 
studjów. Okazuje się, że więcej może niż trady- 
cyj klasycznych jest u Mickiewicza serdecznych 
więzów, łączących go ze światem Bibiji. Po uzu- 
pełnieniu wymienionych prac otrzymamy tom stu- 


djów o Mickiewiczu, który niejeden dorzuci cie- 
kawy szczegół i niejeden przyczynek do poznania 
struktury duchowej i artystycznej największego 
poety polskiego. Gdzieindziej zwróciłem uwage *) 
jak Fałlek ze skąpych czasem zjawisk stylistycz- 
no-językowych wnioskować umie o charakterze 
twórczości poety. Ze studjów Falleka nad Mic 
kiewiczem widać jasno, jak potężne były i roz- 
strzygające przeżycia książkowe u poety, Nietyl- 
ko czytał i przeżywał utwory innych autorów, ale 
te miejsca, które odpowiadały jego strukturze du 
chowej i artystycznej, odrazu przetwarzał na 
własne ciało i słowo. Toteż tylko intuicja, rzadko 
kiedy analiza, umie odkrywać wpływy obce w je- 
go twórczości. „Obraz biblijny często służył poe- 
cie do skrótu myślowego, który zastępował mu 
długie wywody“. 

W studjach nad „Panem Tadeuszem“ Fallek 
raz na zawsze prostuje niektóre omyłki poety i 
jego komentatorów odnośnie do pewnych miejsc 
żydowskich i wskazuje na właściwe źródło „Ma- 
tecznika"”, W badaniach nadllI cz, Dziadów“ pod- 
daje autor dokładnej rewizji wiele sądów, które 
dotychczas wypowiedziane na temat pokre- 
wieństw literackich. Świetny jest zwłaszcza roz. 
biór „„Improwizacji” i „Widzenia ks. Piotra". — 
Żmudna choć wdzięczna praca Falleka postąpiła 
o duży krok naprzód. Chaim Löw. 


*) Zob. w „Mlesięczniku Żydowskim“ moją Te- 
pat z pracy autora © Kochanowskim 


ż Pałacu Sztuki 


Wystawa bitdukówi 
Wincentegc Wodzinowskiego 
W niedzielę, 15 b. m. odbyło się uroczyste o- 


twarcie jubileuszowej wystawy Wincentego Wo- 
dainowskiego, obchodzącego obecnie  czterdzie- 


stolecie swojej twórczości malarskiej. W dużej 
sali Pałacu i w przylegającej na prawo od niej, 
rozmieszczono dużą ilość obrazów, pochodzących 
z tego długiego okresu jego płodnej pracv. 
Wincentv Wodzinowski urodził się w roku 
1866 w Igołomji, ziemi Proszowskiej i już jakc 
czternastoletni chłopiec zapisał się do warszaw- 
skiej szkoły rysunkowej, gdzie pozostaje przez 
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| rok pod kierunkiem prufesorów Gersona i Ka- 

mińskiego. Następnie przez lat ośm ołbywa stu- 
dja w krakowskiej szkole sztuk pięknych, pracu- 
jąc przez ostatnie cztery lata wyłącznie pod kie- 
kie Matejki. Przez kilka lat uzupełnia jeszcze” 

į Studja w Monachjum, w majsterszni: prof, Wa- 

l onera, poczem wraca w r. 1893 do Krakowa, w 
którego okolicach osiedla się na stałe. 
„Qd- 
„SEK ar- 
— kóre rilani w swoim czasie 
i nagrodzene zostały medalami na 
różnych wystawach, 

Wtedy też powstał popularny obraz zakupic- 
ny do Muzeum Narodowego w Krakowie i zaty- 
tułowany „Wa szwojską nute’. Owa „swojska nia 
a' stała się później przewodnią nutą jego twór- 
czości. 

Wodzinowski 


7 poprzednich okresów pochodzą obrazy: 
czynianie uroków”, „frujące grzyby”, 
„Ady INE 
intię artysty 


zostaje 
pokazującym światu. jak się stroi, uśmiecha i we- 
sel i lud z okolic Krakowa, Entuzjaści „swojskich 
nut“ pokrzepiają się teraz do syta czerwienią 
chust, różowością ludowych policzków i nieska- 
zitelną zielenią pól, a intymna serdeczność dla 
krakowskiego folkloru podnosi ich radość w trój- 
nasób. Na szalę owej radości, rzuci artysta swój 
temperament, werwę i talent. 

Ongiś, bardzo dawno już, kiedy — jak twier- 
dzi jubilat — „nie umiał jeszcze pendzla trzy- 
mać“ — namalował portret siostry na ciemnem 
tle. Obraz pełen szlachetności w ujęciu i wytwor- 
nego talentu. 

Ale było to wtedy, 
grały jeszcze o „mistrzu wsi polskiej" 
ca nie domagał się swego kochanego folkloru i— 
ofiary z talentu. 

Pełen pogody i krzepkiego zdrowia pracuje ar- 
tysta nadal, mimo podeszłego wieku, ze zdumie- 
wającą energją w swojem atelier niedaleko Kra- 
kowa. Z okazji jubileuszu życzyć mu należy du- 
żo szczęśliwych lat. j 


malarzem-etnografem 


kiedy narodowe trąbki nie 
, a odbior- 


IT. 
Wystawa „„Kapistów** 


W dwóch salach Pałacu mieszczą się wystawy 
zbiorowe: Jana Cybisa, Hanny Ruds kiej-C ybi- 
sowej i Zygmunta W aliszezeskiego, trzech człon- 
ków grupy „Ka-Pe' (nazwa pochodzi od „K'omi- 
tetu Paryskiego“ który zainicjował ongiś wyjazd 
grupy do Paryża). 

Wystawa tych trzech artystów jest w życiu 
malarskiem Krakowa wydarzeniem pierwssorsed- 
nej wagi. Daje pokaz dzieł o wspaniałym pozio- 
mie, a na gruncie naszym prawdziwą oazę hoga- 
tej i pemowartościowej sztuki, 

Grupa młodych absolwentów Akademji kra. 
kowskiej wyjechała — sporo lat temu — do Pa. 
ryża. Na drogę zabrali: entuzjazm dla sztuki, tę- 
sknotę za wielkimi jej wzorami i — talent, Wv- 
jechali w okresie dość niebezpiecznym, bo w cza- 
sie nowatorskiej fanfaronadv, kiedyto wszystko 
co nowe, wydawało się dobrem. Dluga i żmudna 
praca, pełna powagi i odpowiedziałności odkryła 
im sens malarstwa. Przed modernizującą płycizną 
uchronił wśród wielkich mistrzów, a charakter 
twórczy ustalał się w atmosferze wysokiej pla- 
stycznej kultury. W tej atmosferze, gdzie ma- 
larstwo żyje przepychem swego wielkiego dzie- 
dzicwa, gdzie oddycha elanem wysokiej inteli- 
gencji i finezji duchowej. 

Wróciwszy do Polski, pomyśleli o wysepce tej 
kultury i tutaj. Czy osiągną ją, czy też zwymyśli 
ich los od marzycieli i „nierodzimy ch“ fantastów, 
— okaże czas. Narazie praca ich stwarzą w na- 
szem malarstwie etap, — silny i trwały, 

Pierwsze wrażenie które się nasuwa przed o- 
brazami wspomnianych artystów. atmosfera — 
kultu: kultu dla podjętej idei, dla fracy. która 
ją ma ubrać w kształt, dla materjału, którym się 
praca posługuje. 

Drogocennym jest materjał, któremu się po- 
wierza wizję artystyczną; zbyt cennym na to, bi 

go poddać szczepionkom przelotnych wrażeń 
niedonoszonych widzeń. 
Obras — znaczy tu: pełna realizacja. Mitolu 


| adi 
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gje uczą, że twórcza rozkosz bogów wtedy jeż! 
największą, g gdy z ideą w szechświała w.głowić, 
za listki na drzewach 
Pooh z wizją trwać musi tak długo, da- 
póki nie wyłoni z siebie maksimum Pe 
harmonji. Obraz dopiero wtedy staje SIE spe rk 
niem, Najdrobniejsza plamka tract przypać oE 
vWwość, a posiada jąc swój sens lokalny. żyje zara 
całości. 
FO co za logika RZA? Al 
'jestto logika nie obliczeń, lecz przeżycia. : a 
ista arganicznie tam, gdzie mater jał malarski 4 
tywowany jest wraz z materjalem CYM 
Wyrasta w obrazie jako coś, co nie pozostajć wy- 
łącznie konstrukcją, a staje się zamkniętym w SQ- 
lbie światem. Przedmiotanu tego świata są: ko 
lory, kontrasty i zbudowane na nich harmon]e, 
t. zw. „natura“ y żyje tu jako wewnętrzne znamię 
"ich żywotności. Mówiąc bowiem: „oto żywe ZC- 
oto Żywa forma“ wyłapuje w rażli- 
ący „przy- 
prawdy 


stawienie“, ,, 
wa dusza ów prąd Zywotności, stanow! 


rodę* malarskiego tworu i dokument 
„przeżycia. 
' Troje artystów, 


'dywidualności. 
Świetna sztuka Jana Cybisa przejawia logicz- 


ną i męską władzę nad w ysubtelniony m do szczy- 
tów smakiem. Kolor położony tu, jest nieomylnie, 
smakowany jak drogi kruszec; pojawiając się 
dla kontrastu z kolorem innym, ina na sobie za- 
razem bezpośrednią świeżość wrażenia. Nierozer- 
walne są tu logika kolorysty i emocja z nastroju 
płynąca. Spójrzmy, jak w kolorystycznym na- 
stroju obrazu wyzwalają się formy z przedmio- 
towej treści i poddają wyłącznie plastycznym 
prawom. Wizja malarska wysnuta tu jest konse- 
kwentnie do końca. Prostokątny fragment natu- 
ry — z owocami i flaszką, portretem, lub pejza- 
żem — wypełnia się tak bogatą i harmonijną 
treścią kolorystyczną, że a się na trwałe 
w pamięci naszej jak pelny, krysztaliczny twór. 
A w każdym dotyku pendzia wibruje wiew cmo- 
cji; czerwony motyl i klosz na różowem tapeto- 
wem tle: subtelny fluid czerwieni, motyli trzepot 
we fakturze, zdobniczy rytm idący od smukłej 
formy klosza. 

Albo ów obraz z nastrojem żeglugi, sportu is 
słonecznej zieleni przetkanej czerwonerni ahh 
'solkami (do konkursu na obraz sportowy): co za 
szłachetne odczucie motywu! Drzewa w aleji o 
różnem nasłonecznieniu i glębi, — nastrój cegla- 
stej czerwieni, granalów i zieleni w pejzażu z 
domkiem i rzeką o zmroku. Trudno wymienić 
wszystkie, Zwiewne. ledwo uchwytne wizje zna- 
lazły tu swojego mistrza, który je wypowiedział 
świetnie i bez reszty. Rzadką naprawdę jest sztu- 
ka Cvbisa. 

A jakże odrębnym torem idzie piękna twór- 
czość Zygmunta W'alisgcwwskiego. Szeroka, pełna 
Młęskablidości, lubi wycieczkę w stronę groteski, 
humoru i psychologicznej obserwacji. Jak ŚNGIE-4 
tnl causeur daje nam swojego Villona, Balzaca, 


— trzy zupelnie odrębne in- 


MIMOCHODEM 


Róż na fo pan Gałuszka? 


P. Jerzy Braun, znany literat krakowski (wy- 
daje obecnie w Warszawie bardzo żywo redago- 
wany dwutygodnik „Zet“, poświęcony sztuce, kul- 
turze i sprawoin społecznym. Dwutygodnik ten 
uważa „Gazeta Literacka“, wydawana u nas w 
Krakowie przez p. Gałuszkę i Kudlińskiego, za 
sw ój organ bratni, który ma zawojować Warsza- 
wę i odebrać „W iadomościom I_iterackim" „ geda- 
gowanym przez samych „Żydów“, wpływ na pu- 
bliczność czytającą. Nawiasowo zwrócimy uwa- 
Eę. że z ‚Gazety Literackiej“ wystąpił niedawno 
P. Kazimierz Czachowski, nie mogąc się pogo- 
dzić z tą specyficznie krakowsko-gałuszkowatą | 
odmianą kultury, a na placu boju pozostali tylko 
p. Gałuszka i Kudliński, jeden kryptocndek a 
drugi całkiem jawnie kokietujący z antysemityz- 
mên zwolennik sanacji, ka się takie mal- 
żeństwa i nikogo nie dziwią.. 


„Zet“ jest w każdym razie, jak już wyżej pc- 
wiedzieliśmy, pismem bardzo żywo redagowanen: 
i wcale ciekawem. P. Jerzy Braun, autor kilku po- 
wieści i dramatu „Europa“ i wystawionego ubie- 
głego roku w „Ateneum'* przez Jaracza. jest en- 
tuzjastą Hoene- -Wrońskiego i widzi w jego filo- 
zofji lekarstwo na wszystkie dolegliwości świata. 


az wazy A OGÓRKA DZIENNIK" poniedziałek 23. Y. 1937, 
m „AZER. TOO zi 


Napoleona lub_ Delacroix; z rozkoszne Rec 
ciem stylu, a — mówi o.nich wyłącznie kolorem 
i linją, sypiąc z bogatych zapasów swojej wyo- 
braźni plastycznej. “ 

Ale w martwych naturach przemawia już”pel- 
na powaga kolory sty.i majster budowy, który o- 
pznowuje świetnie plaszczyznę obrazu, nastra- 


jając ja na tron dekoracyjny. Wizja Waliszewskic- 
go jat nawskroś zdobnłezą. Żyje w miej blask 
iukrusiacji, rokoka i, szlachctncgo. Jesenia. Po- 


waby francuskiego esprit i smaku zostawiły w tej 
twórczości swój iluid, a malarz, świadoną swoich 
celów i zagadnień zamyka je w sobię jąko ziar- 
no, jako jedeń z w ewnętrznych składników swe 
go wyrazu. Odchodaimy stąd jak od skarbca za 
tazji, bujnej wizji i inteligencji pełnej niespo: 
dzianych*chwytów, 

- Hlauna Rudzka- Cybisowa wystawia sześć pięk- 
nych olejnych obrazów i wspaniale gwaszc, w któ- 
rych osiąga rzadki poziom wyrazu. Zdumiewa tu; 

jak plan, powietrze, światło przetapiają się w ko- 

td grają najdelikatniejszymi odcieniami, prze- 
tv kając się nawskroś jednym zasadniczym tonem. 
A A prace jak , „Jabłoń“ t „Ogród“, Iah „Se- 
kwana“ i „Pejzaż zimowy“ dają miejscami prze- 
a. ekwilibrystykę, w zgrywaniu planów; w 
harmonijnem rozprowadzeniu światłoćienia, | w 
których najlżejszy półton barwny zostaje po mi- 
strzowsku odczuty. Impresjonistyczny typ wizji 
wzrasa tu w bogatą i szlachetnie zróżnicowaną 
fakturę malarską, w której nie pozostaje miejsca 
dia żadnej dowolności. 

Obok dwóch powyższych wystaw znajdujemy 
duży pokaz grafik Ludwika Tyrowicza, którego 
poziom przerasta wybitnie to, co dotychczas wy- 
stawiał ten nader wrażliwy artysta. Grafiki Tv- 
rowicza mają dużo inwencji, poczucia formy, a 
niejednokrotnie lubują się w żonglerce formal- 
nej, dla samej żonglerki. Przypisać ta należy du- 
żej rzutkości formalnej artysty, którego zbyt ob- 
fitv zasób wrażeń z ostatniego, pobytu "tv Patv- 
żu wtrącił w ową „rozkołysaną* wszechstronność 
ujęć. H. Weber, 


m 


KRONIKA LITERACKA 


B-1E(1K MENDLA ELKINA, W. Nowwi” For 
ku. obchodzono urocdysście 30-lecie pracy dla tea- 
tru żydowskiego Mendla Elkina. Referat wygłosił 
ár. Jakób Szacki. a w części artystycznej wzięli 
udział artyści Schweid, Lazar Fried, Jóżef Bu 
low, Bela Balerina. oraz poetka Szumiaczer. Prze- 
wodmictwo wieczoru prowadził Perec Hirszbajn. 

DR. A. MUKDONI WE WARSZAWIE. Znany 
żydowski krytyk literacki i reoenzent teatralny 
dr A, Mukdoni przybył do Warszawy. Zwiedził 
or Palestynę i wybiera się obecnie do Rosji so- 
wieckiej, 

KOMITET DLA WYDANIA PISM ELJAZARA 
STEINBARGA. Zmarły niedawno bajkopisarz ży- 
towski Eljazar Steinbarg pozostawił w tece ręko- 
piśmiennej wielk mdntskryptów W Czerniowcach 
powstał komitet dla wydania wszysikich dzieł 
Wielkiega pisarza żydowskiego. 


7 nd NE u lo sa. AN aeea eai E.. jego jest też p. Stan. Igna- 
cy Witkiewicz, popularnie w Polsce zwany 
„Witkacy“. Współpraca ta powstała w ten spo 
sób. że p. Jerzy Braun był jedynym literatem w 
Polsce, którygzareagował na głośny swego czasu 
odczyt p. Witkiewicza o intelektualnych | brakach 
polskiej literatury powojennej. P. Witkiewicz 
skonstatował jednakowoż, że między nim a Brau- 
nem wystąpiły zasadnicze sprzeczności. ideowe, a 
ponieważ autor „Pożegnania jesieni“ i „Niena- 
sycenia” nie jest zwolennikiem kompromisu i 
nie uznaje żadnych niejasności, uznał za stosow- 
ne ogłosić w trzecim numerze „Zet“ artykuł p. t 
„Wyjaśnienia”. Znajdujemy w tym artykule u- 
stęp zatytułowany „Antysemityzm. 

P. Stanisław Ignacy Witkiewicz oświadcza w 
tym artykule, że nie godzi się na wszelkie wy- 
cieczki AE Gaicę 1 óre w „Zet*. nastąpiły , 
lub nastąpić mogą. itkiewicz põimyli$: isie, 
bo w „Zet“ tego rodzojł wytieczki nie nastąpiły, 
a mS one natomiast miejsce w rzekomo brat- 
nin organie krakowskim. Istnieje przecież róż 
nica między p. Galuszką a p. Braunem... 

Wróćmy jednak da ustępu o antysemityźmie ` 
P. Witkiewicz pisze dalej: „Może jestem nawet 
filosemitą — w każdym razie protestuję przeciw 
rozpowszechnianiu potwornie idjotvcznej tabe!- 
ki Papiniego. z której dowiedziałem się, że Freud 
zabił moralność, a Finstein „absolut“ itp. bzdur. 
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any preparat. 


DARMOL 


czekcladki przecziyjszczugące 


znany od kilkudziesięciu lat. 


Pręgimy więę żądać wyraźnie 
„Daf morł*,edyż preparat ten 


` bywa „często podrabiany | 


„SPRAWA MONIKI“ RO ŻYDOÓWSKU. „Spra- 
wa Moniki" Marii Morvzzwicz- Sz2 jkowskiej 
którą w teatrze Solskiej w Warszawie dano już 
przeszło sto razy, została obecnie przetlómaiczona 
ra język żydowski przez znaną autorkę ldę Ka- 
niińska. Premujera odbędzia się w tych dniach w 
Warszawie. (O „Sprawie. Moniki“ ai :u nas 
niedawno Wamda Kragon.). 

NOWA SZDUKA GOTTESFELDA, w Rodia 
Jorku wysiawiono nową sziukę Gollesfelda, auto- 
ra „Pawnuse”. Sztuka nazywa Się „Punkt farkert" j 
Reżyserem jest Kadison. 

„HABIMA* WYSTAWIA „ŚWIĘTOSZKA* MO- 
LIERA. W Tel Awiwie wystawiła Habima „Świę- 
toszka* Móliera w reżyserji Baraca i Berlonowa. 

WIECZÓR AUTORSKI MAŁKI LOKER W 
LONDYNIE. Żona znanego działacza sjoniatyce- 
nego Berla Lockera, poetka wałka Locker wydała 
ostatnio tom wierszy pt. „Świat i człowiek”: Z tej 
okazji odbył się w Londynie wieczór, na którym 
przemawiali Morris Majer, M Kieiamann, 29 
Koenig, poczem poetka czytała swoje utwory. 

KO-LECIE SYGRID UNDSET. Dnia 40 maja u- 
kończyła Sygrid Undşet, znana poetka i laureatka 
Nobla, 50-ty rok' żyłd4% 'U.odziła się jako tórka 
nor weskiego archeologa w miejscowości, Lille- 
hammer w południowej Norwegji, gdzie znajduje 
się jeszcze starodawny dom drewniany, Fióry po- 
: służyt jako wzór dla domo.twa z powieści „Kry- 
stynu, córka Lawrencwa”. Gdy Sygrid miała lat 
11, umarł jej ojciec, a odtąd wychowaniem dziec- 
ka kierowała matka. Śzrandarowem jej dziełen 
jest. 3-tomowa. powieść „Krystyna, córka ;„Ławren- 
oca*, którą nazwać można prawdziwą  epopeją 
skandynawską. Druga jej powieścią jest „Olaf 
Arduson"*. Sugrid Undset napisała u. „cały 
zereg powieści ze życia wspólczęjnego „Wiio” 
ira: „„Jenny”,! Pani Hjelde". Sggrid Unds& wy- 
szła za mąż za malarza Svarstada, jesz matką 
dwóch synów i jednej córki. Dzieła jej przetłówma- 
czone są na wszystkie jezyki świata. 

ZGON SŁYNNEGO SOCJOĘOGA.  Onegdaj 
zmart dr. Rudolf: Broda, profesor socjologji na 
uniwersytecie Antioch w Tellows- Springs Ww sia- 
uie Ohio w 52 roku życia. Dr. Broda z urodzenia 
był Wiedeńczykiem, siudjował we Wiedriu, -Ber- 
linie i Paryżu, uzyskał doktorat prawa na. umł- 
wersytecie wiedeńskim. a następnie studjewał ma 
uniwersytecie Columbia w Nowym Jorku, Dr. 
Broda odbył cały szereg podróży 1 zwiedził A- 
frykę. Azję i Austrałję W roku 1907 zostaje pro- 
fesorem socjologii w College Libre des Soionces 
Sociales w Paryżu, gdzie pracował do roku 1914. 
Fóźniej był profesorem instytutu Minerwy w Zu- 
1ychu i w KARNA Ba: dla i mad JR WPA | Bmw W) Międzynarodowego 


Otóż jeden Bergson się nie udał, ale właśnie 
Freud (o ile był Żydem o czem napewno nie 
wiem), udał się wspaniale, mimo jednostrońne- 
ści swej teorji. Udali się również i Marx i*Fin- 
stein i Husserl i Minkowski i Cantor George. 
Nie można narzekać: odbieranie dziś prawa czło- 
"wieczeństwa jakiejkolwiek kłasie jest ideową 
zbrodnią nawet u nas, gdzie Żydów jest może 
trochę w pewnych miejscach za wiele. Ale jeśli 
są, to trudno — nie można przekreślać Tuwimą 
czy Słonimskiego za to. że są Żydami... Nie zga- 
dzam się z Galuszką, że wiersze Tuwima są ży- 
dowate — są to Świetne, polskie :do artystyczne- 
go szpiku wiersze... Nie postponować Żydów, nie 
wywyższać się ponad innych Słowian... tylko;pro- 
dukcją wartościowych pojęciowo i artystycznie 
dzieł dowieść swojej wyższości. 

„Możemy 'zapewnić p. Witkiewicza, że Freud 
jast Żydem. „Przekona się sam, jeśli weżmie do 
ręki jego autobiografię alboteż rozprawę psycho- 
loga niemieckiego Michaelisa. która jest psycho- 
analizą psychoanalizy, wychodzącą właśnie ze żv- 
„dostwa. Freuda. Ale.cp-ria to wszystko edbgwie 
'p. Gałuszka, który nie mogąc zabić poety Tuwi- 
ma, obrzuca go błorem jako” Żyda „ Gałuszka 
nie może się pogodzić z tem, że gdy o nim w nie- 
dalekiej. przyszłości zupelnie się zapomni. o Tu- 
wimie jako poecie pisąć się będzie rozprawy 
doktorskie, (—si) 
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Biura Pracy w Genewie. Od rolu 1927 jest profe- 
sorcem socjologji w Stanach je słnoczonych. Z mur- 
ły pozostawił cały szefeg dziol, m. in. studjuw d 
pzychologji prołetarjackiej, plen organizacji Ligi 
Narodów z roku 1915 Dr. Broda był też wydawsa 
czasopisma pt. „Dokumoniy postępu”. 

"NOWE DZIEŁO FROBENIUSA. Znany cinolog 
i morfolog kultury współczesnej Lco Frobenius 
wydał w tych dniach nowe dzieło pt. „Schicksals- 
stunde im Sinne des Ruilurwendens '. 

NOWA KSIĄŻKA HR. KAYSERLTNGA. Znany 
łilozot i podróżnik niemiecki. „hr. Herman Kay- 
serling, twórca „Szkoły mądrości” w Darmsiadzie, 
wyśłał nowe dzieło pł „Sidamerikanische Medita- 
Honen“, 

ZGON PIOTRA KOGANA. Onegda; zmarł w 
Moskwie w 60 roku żywia zrany historyk literatu- 
ry Piotr Kogan. Zmarły był przez dłuższy czas 
prezydentem sowieckiej akademji nauk oraz zało- 
życielem i prezydentem sowieckiej akademji dla 
sztuk pięknych W języku żydowskim wyszło jego 
azieło o prądach w.-zachodnio- europejskiej lite- 
raturze. 


~ OO OO a o 
Towarzysze! Mizrachiści! 


Akcja szeklowa zbliża się powoli ku końcowi. 
Dotychczasowy: jednak rezultat akcji nie jest za- 
dawalający. Ilość sprzedanych narazie szekli jest 
dużo mniejsza od ilości uzyskanej w roku ubie- 
glym. Świadczy tv o tem, że nie we wszystkich 
miejscowościach poczynione zostały konieczne 
wysjłki celem zapewnienia akcji należytego suk- 
gesu. * 

Uważamy za zbyteczne, apelując do Towarzy- 
szy, rozwodzić się nad, znaczeniem szekla dla na- 
szego ruchu. Organizacja Sjońska stoi obecnie 
iw obliczu nowych możliwąści praktycznej pracy 
odbudowawczej w Erec, z. drugiej zaś strony 
štać musi na straży. zagrożonych interesów poli- 
tycznych. W tej chwili bardziej niż kiedykolwiek 
konieczną jest konsolidacja wewnętrzna oraz 
wzmocnienie siły i autorytetu" Organizacji na 
"zewnątrz. Fierwszorzędne znaczenie w tyin kie- 
runku posiada szekel. Szekel bowiem jest jedy- 
nem źródłem dochodu Egzekutywy Sjońskiej dla 
utrzymania sprawnego aparatu organizacyjnego, 
jak również jedynym miernikiem siły liczebnej 
tych, w których imienit występuje Organizacja 
Śjońska dla obrony ich praw i postulatów. 

Obowiązkiem każdego Sjonisty jest nietylko 
wykupić szeket, ale zająć się intenzywną” roz- 
sprzedażą szekla. Wszyscy ci, którym odbudowa 

' Palestyny leży*na sercu, muszą być ujęci w ra- 
mach Organizacji Sjońskiej. Najbliższe dni mu- 
szą być poświęcone wyłącznie akcji szeklowej. 
Do akcji tej wzywamy Was wszystkich, Towa- 
rzysze! 

Niechaj ilość sprzedanych w tym roku szekli 
Świadczy o tem, że z każdym rokiem zwiękssa 
się siła t liczebność tych, którzy walczą o lepszą 
żrzyszłość dla narodu żydowskiego. 


Egsekutywa Organizacji „Mizrachi” dla zach. 
Małopolski i Śląska. 


Do Towarzyszy i Sympatyków 
„Hifachdufu” ! 


W ostatnich latach byliśmy świadkami obudze- 
nia się mas żydowskich w związku ze smutnemi 
wieściami madchodzącemi z Palestyny. Ulica ży- 
dowska demonstrowała wówczas i głos jej mas 
doszedł do dęcydujących czynników w Londynie. 
Demonstracja jako wyraz woli zbiorowej nie po- 
winna jednak, być jednorazową, wybuchową, lecz 
wyrazem  perniaqentnym, opartym na. Świado- 
mem zaliczeniu się do sjonizmu. 

Wyrazem stałej idei sjonistycznej będzie wiel. 
ka ilość szeklowców, która w tym roku powinna 
być odzwierciedleniem wytrwałości i wierności 
mas żydowskich wobec naczelnych władz Orga- 
nizacji Sjonistycznej. 

Obowiązkiem każdego uświadomionego Towa. 
rzysza jest, aby w najbliższych dniach maxi- 
mum energji wytężył celem pozyskania jaknaj- 
większej liczby szeklowców! 


„Egzekutywa Sjońskiej Partji Pracy „Hitachdut" 


„NAWY DZICNWAUK" pon 
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' Wielki proces w Berlinie 


Zdjęcie z wielkiego -prooesu sądowego przeciw koncernowi Dehrehieim, o którym wczoraj donieśliśctiy 


.Na zdięciu moment z rozprawy sądowej. Siedzą od prawej: 


dyr. Wilheim Gepreł i pastor Cremer. 


Cywilizacja wrogiem i zarazem 
rozsadnikiem chorób 


Znakomity lekąrz i higjenista berliński, prof. 
W. His, wypowiedział się niezwykle szczerze i 
otwarcie o możliwościach metlycyny współczesnej 
do związku z cywilizacją doby obecnej. 

W świetle wyjaśnień prof. Hisa staje się zro- 
zumiały i wytłumaczalny tak silny dzisiaj wpływ 
żnachorstwa i pęd do korzystania z rad i metod 
leczenia znachorów, nawet -i..zwłaszcza: w sferze 
ludzi wykszfałconych,. w .krajach o wysokim po- 
ziomie cywilizacji. 

Jak stwierdza prof. His, cywilizacja spółcze- 
sna zarówno szkodzi, jak przynosi korzyści zdro- 
wiu i organizmowi ludzkiemu. Jej oddziaływanie 
sprawia, że dzisiaj jest niesłychanie rozpowszech- 
niony 


stan pośredni między zdrowiem a chorobą, 


który znajduje swój wyraz w wyczerpaniu orga- 
nicznem, w rozlicznych newrozach. Człowiek ży- 
jący stale w mieście, pracujący w zamkniętych 
lokalach cierpi na brak słońca, wody, powietrza, 
odżywia się zbyt skomplikowanie, staje się mniej 
adporny na choroby infekcyjne i przeziębienia — 
słowem odczuwa ujemne skutki cywilizacji, 

Znamienny, przykład szkodliwości obecnego re- 
gime'u daje nam Bejrut w Syrji. 30 lat temu nie 
było w Bejrucie ani jednego dentysty, ludność 
miała zdrowe uzębienie, Od czasu przemian w 
gospodarce i w trybie życia na modłę europejską, 
choroby uzębienia stały się zjawiskiem częstem 
i dentyści mają w Bejrucie tyleż zajęcia, co ich 
koledzy w każdem mieście.europejskiem. 

Lekarz dzisiejszy, wigewięcej od swego poprzed 
nika. Dysponuje lepszenji i liczniejszemi, środka- 
mi. Ale zdztałać więcej niż tamten nie może. — 
Rozpoznanie chorób, djagnoza i jej metody po- 
sunęły się znacznie naprzód. 


Terapja jednak pozostała w tyle. 


Rozpoznajemy łatwiej į} prędzej chorobę, ale to 
nie znaczy, abyśmu ; trafili zawsze pacjenta ule- 
czyć. Nie leczymy dzisiaj lepiej, niż lekarze daw- 
niejsi. Natomiast udało się nam zapobiegać nie- 
którym chorobom, zwłaszcza infekcyjnym, dzięki 


amietaicie o akcji szeklowei! 
Rupuicie i sprzedawajcie szeklie! 


postępom ligjeny i profilaktyki. 

Zdaniem prof. Hisa ludzkość nie będzie nigdy 
zabezpieczona zupełnie przed chorobami infek- 
cyjnemi o charakterze epidemicznym. Profesor 
His tłomaczy to naturą bakterji chorobotwór- 
czych. Mikroby gruźlicy np., jak to już dzisiaj 
wiadomo, atakowały z początku rośliny, później 
zwierzęta, wreszcie człowieka. Mikrobyv, z po- 
czątku nieszkodliwe, stają się z czasem złośliwe. 
W ten sposób pojawiają się choroby epidemiczne, 
których pochodzenie i zarazek są nam, przynaj- 
mniej z początku — zupełnie nieznane. 

Pozatem prof. His wyznaje opinję, iż 


zynniki psychiczne i emocyjne mogą wywierać 
wbływ na stan zdrowia chorego i stać się czynni- 
kiem uzdrowienia. 


Opinja prof, Hisa odbiega w tym wypadku od 
współczesnego prądu racjonalistycznego w medy- 
cynie. 

Zaznaczone i podkreślone przez uczonego i le 
karza słabe strony medycyny praktycznej tłoma- 
czą dostatecznie zjawisko pozornie paradoksal- 
ne, jakiem jest w naszych czasach racjonalizmu, 


wiara w znachorów. 


i powstawanie sekt, uprawiających różne prak- 
tyki i obrzędy napoly mistyczne. Newrozy i wy- 
czerpanie, o których wspomina prof. His, jak 
również niemoc medycyny w wielu wypadkach, 
są podatnym gruntem dla praktyk znachorskich. 


Serum przeciw dyfteriil 

Wedle doniesienia paryskiej akademii nauk. 
mieli dwaj lekarze francuscy Vincent i Velur 
wynaleźć środek neutralizujący działanie bakcyli 
dyśżerji i ułatwiający terapję. 

Trzeba doniesienie to przyjąć z dużą rezerwą. 
mie po raz pierwszy bowiem oznajmiono światu, 
że znaleziono serum przeciwko dyfterji. W da- 
nym wypadku nie wiemy, czy dokonano ekspery- 
mentu na ludziach żywych. Zresztą i teraz znaj- 
duje się w użyciu serum przeciwko dyfterji, któ- 
re nie daje jednak stuprocentowej pewności — 
Obok tego serum znajduje się też w użyciu maść 
wynaleziona przez prof. dra ILoewensteina, która 
działa tylko profylaktycznie 

Gdyby wiadomość o wynalazku lekarzy pary- 
skich okazała się prawdziwą. moglibyśmy mówić 
o dobrodziejstwie dla ludzkości. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 23. V. 1952 


Wiosenne materjały WEŁNIANE i JED- 


WABNE na sukaie, kostijumy i płaszcze 
najmodniejsze na składzie. Ceny najniższe. 


í W BZ 2 139 
ITER * KRAKÓW 
róg p xskie 
Tel. 108-7 
Z MODY 


Dla słońca i wody 


Wraz z planami wylrunięcia z dusznych i zaka- 
rzonych ulic miasla „gdzieś ku naturze — ogólne 
zaiuteresowaniec pań zwraca się ku nowym kostju 
moan plażow ym. 

Trykatiu kąpielowego używa się wlaściwie tył- 
ko na czas trwania kąpieli. przedtem i polem pa- 
raduje się w pyjamie plażowej. Tegoroczny ko- 
stjun kapielowy jest wyłącznie z wełny i jedno- 
barwny. Hołdując zasadzie. jak najwięcej powie- 
trza — jest on odpowiednio wycięty, często plecy 
posiadają tylko szelki, a nawet na przodzie w o0- 
kolicy pasa są różne wycięcia. Czepek kąpielowy 
jest jak ulany nu głowie, zupełnie obcisły bez 
szwu. 

Pyjamom plażowym poświęca się dużo uwagi 
(obszerniej pomówimy o tem, oraz podamy ilu- 
stracje jeszcze innym razem). 

Spodnie plażowe nosi się krótkie lub długie, 
spodniczkowato szerokie, bardzo lubianym jest 
także krój meksykański podobny do spodni cow- 
bov'ów. W dnie upalne mogą być z kretonu, jedwa 
brego płótna lub popeliny, na dnie chłodniejsze z 
flaneli i z wałnianego trykotu 


hh 
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Miłem urozmaiceniem na plaży są szerokie ka- 
pelusze ze słomki lub z materji, przy niektórych 
rondko się zdejmuje i zostaje maleńkie barwne 
nakrycie głowy. 

W płaszczach kąpielowych nie notuje się wiel- 
kich zmian, tyle że przekłada się jednobarwne 
i wzory w pasy, nad molywy kwiatowe. Bardziej 
indywidualne są płaszcze z wzorzystych materja- 
łów podbitych eponżem. 

Na spacery przedpoł. śmiało i bez obawy można 
sprawić sukienkę do prania, bo — bawelna to 
wielka moda tego roku — a więc piki. panamy t 
różne famtazyjne matenjały jednobarwna i wzo- 
rzyste, zgrabnie sportowo uszyte, ozdobione gu- 
zikami lub mereżkami — krótki rękaw dominuje. 

Na popoł wybieramy wzorzystą georgettę, szta- 
czny marocain w grochy lub w paski, a już bar- 
dzo eleganckim i najmodniejszym materjałem jest 
organdy wzorzysty lub w paski, 

Powróciły też hafty sawajcarskie, tak na cale 
suknie jak i na bluzki. I tu także krótki bufiasty 
rękaw wchodzi w rachubę. 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


Smutny znak czasu 


Zbankrutowani kupcy zapełniają wiezienia... 


Z Warszawy donoszą: 

W tutejszym areszcie ceniralnym panuje praw- 
dziwy natłok w oddziale przeznaczonym dla wła- 
Ścicjeli firm, które zgłosiły upadłość, a co do któ- 
rych wladze sądowa uważają za konieczne po- 
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Czy Dr. Szabad odpowie 
na paszkwii aníiysjonistyezny ? 


Jak już donosiliśmy, wrócił niedawno z Pale- 
styny przywódca jidyszystów i folkistów dr. Sza- 
bad z Wilna. Wedle relacji sjonistycznego organu 
wileńskiego „Cajtu', dr. Szabad powrócił pełen 
entuzjazmu dla pracy żydowskiej w Palestynie 
Zakupił nawet posiadłość wiejską. do której ma 
przenieść się jego zięć i zabrać ze sobą robotni- 
ków zatrudnionych u niego w okolicy Wilna. 

Wiadomość ta wywołała widocznie niezadowo- 


zbawić ich wolności, dla uniemożliwienia zaciera- 
nia śladów  zmyślonego bankructwa, albo 
też ucieczki. Obecnie przebywa w tym areszcie 
przeszło 30 tego rodzaju dłużników. 


lenie w kołach resztek folkistów skupiających się 
dookoła wileńskiego „Tugu“, pisma zuanego z ań 
tysjonistycznego stanowiska. Pismo to zamieszcza 
obecnie otwarty list do dra Szabawła, utrzymany 
w tonie drwiącym, złośliwym i żąda od niego wy- 
jaśnień w związku z jego podróżą  palestyńską. 
Listy ten jest ohydnym paszkwilem antysjonisty- 
cznym. Ciekawi jestesmy. czy dr Szabad da nale- 
żytą odpowiedź na ter list i cz a azie dość od- 
wagi, by odpowiedzieć swoim - mokratycznym" 
towarzyszom 


Str. li 
2brojny napad bandycki na rodzinę 
żydowską 


W piątek nad rawem do mieszkania kupca War- 
szawskiego Kutajnera przy ul. Targowej % wiar- 
gnelo kilku uzbrojonych bandytów, którzy po 
stororyzowaniu Kutajnera i jego Żony. zrabowali 
5 i pół tysiąca złotych w zolówce oruz kosztow- 
rości wartości 6000 zł Po dokonaniu rabunku ban 
dyci zbiegli. Śledztwo w toku 


Hurtownicy „chrześcijańscy 
rozpetali zwyżke cen 


Komisarjat Rządu m. Warszawy wdrożył do- 
chodzenie administracyjne przeciwko 12 hurtow- 
nikom kotnisjonyrom. zrzeszorym w „Związku 
Kupców Chrześcijan”, celem ustalenia, w jakiej 
mierze przyczynili się oni do zwyżki cen, rozpę- 
tunej przed kilku tygodniami. Z chwilą udowo- 
nienia im winy, dalsze dochodzenie przekazanę 
zostanie władzom prokuratorskim celem pocią- 
grięcia hurtowników lchwiarzy do odpowiedzial- 
ności karno sądowej 
Niebywała atera loteryjna 


Do zoo loterji państwowej przy ul. Mar- 
jańskiej 2, przyszedł nazajutrz po ukończeniu osła 
tniego dnia ciągnienia 24-iej ldjerji 5 klasy ja- 
kiś mężczyzna, który okazał artkę Nr. ROD, 
na który padło 10000 zł. Właścicielka lolektury, 
Bajla Szmedrowa wypłaciła na ówiantkę 2000 zł, 
na co szczęśliwy gracz dał pokwitowanie z pod- 
pisem: „Lipski, (Pruszków'*), Nazajutrz zięć Szma 
drowej Jankiel Rzepkowicz udał się do dyrekcji 
ioterji państwowej. Tam okazało się, że na nu- 
mer len wygrana już wypłacono. Przy bliżezem 
dociekaniu stwierdzono, iż numer na  okazanej 
ćwiartce został precyzyjnie podrobiony, Wobec ta 
kiego obrotu sprawy, dyrekcja loterji wezwała po 
licjanta, polecając Rzepkowicza aresztować, Spo- 
izydzono protokól, poczem wezwano Szmednową. 
Oboje zaczęli przeglądać album przestępców kry- 
iinalnych, znajdujących się w unzędzie śledczym 
i wkrótce oszusta poznali. Jest to niejaki Lejcy- 
gier—Lipski, chemik, Wobec tego Rzepkowicza 
niezwłocznie zwolniono. Szmedrowa zaś udała się 
do mieszkania oszusta, gdzie zastała tylko żonę 
szantażysty i dwoje dzieci. Żora przyrzękła zwró 
cić pieniądze. W kiłka godzin po przyjściu do 
mieszkania posłaniec przymiósl Szmiedrowej 410 
zł, nazajutrz sama Lejcygierowa — 90 zł. Od tej 
pory uplymęło kilka tygodni. Oszust nie zwraca 
pozostałych 1500 zł ż buja na wolności. 
Peknięty lakierek i nietrzeżwy 
Klijent 

Z Warszawy donoszą: 

Przy ul. Zielonej 28 w zakladzie obuwia Szap- 
sy Rotholca, jakiś klijent nabył parę wysoriowa- 
nych laierek za 12 zł, Nazajutrz klijent zgłosił 
się poraz drugi. oświadczając, iż  pamolel 
z boku pękł. Właściciel skłupu — wziuł pantofel. 
oświadczając, iż nazajutrz będzie on naprawiony. 
‘Tymczasem w pół godziny później tenże klijest 
powrócił, lecz już dobrze pijany. Zażądał on zwrę 
ta pantofla, Otrzymuwszy 30, klijent uderzył Rot- 
kolca obcasem w głowę tak silnie, iż cbcas od- 
padł. Rotholc otrzymał ranę iłuczoną glowy. We- 
zwany policjant przeprowadził sprawcę awantury 
do komisarjatu, gdzie p>dał się on za Mikołaja 
Katiusze. Pozostał on aż do wytrzeźwienia w a- 
reszcie, Policja spowządziła protakół. Rotholc zgło 
sił się na opatrunek do ambulatorjum pogotowia. 


Cyganie porwali dziecko 


Soħiys wsi Boholuby, pow. łuckiego. odebrał 
z obozu cygańskiego, tan  tacjonowanego, 5-le- 
tnie dziecko płci meskiej, które podaje, że ma na 
imię „Siergiej*. Cygan, Dod którego opieką wspo- 
mniane dziecko znajdowało się, zbiegł, pozosta- 
wiając dokumenty u sołtysa na nazwisko Jezeb- 
«zuka Kuźmy. Poszukiwanie rodziców dziecka, 
oraz pościg za zbiegłym cyganem zarządzono. 


Handiarz obrazami świętych — 
mordercą narzeczonej 

Stanisław Kawacki, handlujący Świgiemi obra- 
zami, zamieszkały w Grodzisku Mazowieckim, za 
zamordowanie w styczniu r. ub. sWiej narzeczo- 
nej Genowefy Jeziorskiej, skazany został na 6 lat 
ciężkiego więzienia. 


deden brat powieszony, drugi 
ułaskawiony 


Z Baranowicz donoszą: W piątek o godz. 1230 
wykonano wyrok śmierci przez powieszenie na 
csobie Mikołaja Czigira ze Stolpców. Młodszy 
brat skazańca 19-lętni Gabrjel Czigir został przez 
p. Prezydenta RP. ułaskawiony, a karę śmierci 
zamieniono mu na bezterminowe ciężkie więzienie. 
Obaj skazani zostali przez sąd dorażny na karę 
śmierci za szpiegostwo na rzecz ościennego pai- 
stwa. 
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Rozbudowa Szkoły „OgniskaPracy” 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 23. W 1932 


Kraków, 22 maja. 


Powszechnie znaną jest pożyteczna działalność 
szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„Ognisko Pracy“ w Krakowie, która od kilkuna- 
stu lat wychowała i usamodzielniła setki dziew- 
cząt żydowskich w produktywnych zawodach. 
Szkoła ta jednak pracowała dotychczas w bardzo 
kiepskich i nieodpowiednich warunkach. Ostatnio 
uwieńczone zostały pomyślnym rezultatem usi- 
łowania celowego uaktywienia „Fundacji im. bł. 
p. Sal. Lieblinga', mającej identyczny cel z „O- 
gniskiem Pracy”, doprowadzono do umowy fu- 
zyjnej powyższych instytucyj, a temsamem umo- 
żliwiono rozpoczęcie akcji około rozbudowy „O- 
gniska Pracy“. 


Przy bardzo licznym udziale członków odbyło 
się onegdaj w sali Stow. Hum. „Solidarność“ 
nadzwyczajne walne zebranie Towarzystwa „O- 
gnisko Pracy", na którem prezes T-wa prezydent 
Dr Rafał Landau przedstawił przebieg i rezultat 
pertraktacyj z Kuratorjum fundacji ım. Salomo- 
na Lieblinga odnośnie do sfuzjowania Funda- 
cji z Towarzystwem „Ognisko Pracy". 

Dzięki niestrudzonej pracy, oraz nieustannym 
interwencjom u władz, ze strony dyrektorki szko- 
ły Ogniska Pracy p. Elizy Fraenklowej doszło po 
długich pertraktacjach między zarządem Ogniska 
Pracy, a Kuratorjum Fundacji, do zawarcia u- 
mowy, mocą której Kuratorjum Fundacji zobo- 
wiązało się wpisać do hipoteki współwłasnośc 
swego domu przy ul. Jasnej 3 na rzecz Ogniska 
Pracy pod warunkiem, że zarząd Ogniska Pracy 
z własnych funduszów nadbuduje w przeciągu 3 
lat na tej realności trzecie i czwarte piętro. Ź 
chwiią dokonania wpisu hipotecznego przechodzi 
całkowity dochód z domu na rzecz Ogniska Pra- 
cy, a do zarządu Ogniska deleguje Kuratorjum 
odtąd jedną trzecią ilości członków. 

Dotychczas szkoła mieściła się w dwóch odle- 
głych od siebie budynkach, co pociągało za sobą 
podwójną służbę, administrację i kierownictwo, 
zatem wegetowała w trudnych warunkach, przy 
dużych kosztach czynszu. Z chwilą zaś wybudo- 
wania dwóch pięter szkoła wejdzie na nowe tory 
normalnego rozwoju, dysponując nowocześnie u- 
rządzonymi warsztatami i salami szkolnymi. 


szlachetny i hojny dar p. dyr. Henryka Fraenkla, 
który swego czasu przez zakupienie z własnych 
funduszów przy ul. Skawińskiej Bocznej dużej 
parceli na 225 sążni i zapisanic tejże na rzecz 
Tow. Ogniska Pracy pragnął położyć podwaliny 
pod nowoczesny gmach szkoły Ogniska Pracy 
wraz z internatem i warsztatami. 

Wobec zawarcia powyższej umowy z Kurato- 
rjum Fundacji im. S. Lieblinga, zarząd Ogniska 
Pracy postanowił parcelę przy uł. Skawińskiej 
sprzedać, a uzyskaną kwotę obrócić na nadbudo- 
wę przy ul. Jasnej. 

Tak to Kraków — mimo ciężkich czasów — 
dzięki powyższym fundacjom wzbogaci się o no- 
wy gmach szkoły zawodowej żeńskiej Ogniska 
Pracy. 

w pełnej wdzięczności dla obu fundatorów 
przyjęli zebrani powyższe sprawozdanie, poczem 
jednogłośnie uchwalono: 

1) zatwierdzenie umowy 


: fuzyjnej 
przedłożonego projektu; 


według 
2) przeprowadzenie zmiany statutu w tym kie- 
runku, by z chwilą i na czas trwania połączenia 
majątkowego Fundacji im. Sal. Lieblinga, oraz 
Towarzystwa Ogniska Pracy, danem było Kura- 
torjum Fundacji prawo delegowania do zarządu 
Ogniska jednej trzeciej części członków, a w tej 
liczbie dwóch członków rodziny fundatora; 


3) powołać do życia obywatelski Komitet Bu- 

| dowy, który zajmie się wszelkiemi sprawami, po- 

łączonemi ze sprzedażą parceli, wygotowaniem 
| planów i przeprowadzeniem nadbudowy; 

4) wyrazić serdeczne podziękowanie długolet- 
niej dyr. szkoły p. Elizie Fraenklowej za jej owo- 
ceną działalność dla szkoły, oraz p. dyr. Henryko- 
wi Fraenklowi za hojny dar we formie parceli, 
zaś Kuratorjum Fundacji im. Sal. Lieblinga za 
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NIEDZIELA, 22 MAJA 

Kraków (312'8), 930: Zaprzysiężenie rekrmów 21 
p. b. (Warszawa). 10: Nabożęństwo kościelne. 11'58: 
Sygnał, hejna, 1210: Komunikat meteorologiczny 
12'15: Poranek Fiiharmonji warsz: dyr. Fitelberg, 
M. Mokrzycka (sopr.), H, Leska (mzsopr.). A. Dv- 
bosz (tenor), Al. Michałowski (bas) i chór opery 
warsz,: muzyka L. Becthovena (m, i symf. IX.). 14: 


Ze szczególnem uznaniem podnieść należy 
LICYTACJA 
Podaję się do publicznej wiadomości, że dnia 


8 czerwca 1932 r. o godz, 10 rano odbędzię się ‘v 
magazynach kolejowych ceinych na dworcu towarc- 
wym przy ul, Kamiennej w Krakowie licytacja prze- 
syłek kolejowych, niepodjętych. jako to: wyrobów 
tęksiylnych z papieru, żelaza, porcelany, aiuminium, 
gumy, metali, maszyn i ich części, aparatów, rowe- 
rów, narzędzi, skór, farb, przędzy, obrabiaręk do 
metali, blachy żelaznej, i towarów kolonialnych, 
wódek, rumu, o ile odbiorcy tych towarów nię po- 
deimą ich do dnia licytacji. 

Równocześni zostanie przeprowadzona w tych sa- 
mych magazynach licytacja towarów skonfiskowa- 
nych. .ako to: 457 sztuk kamieni szłachetnych, lak 
szafirów indyikich. australijskich, szmaragdów i to- 
pazów; 185 par zlotych kolczyków z kamieniami i 
bez kamieni; 24 zlotych pierścieni z kamiemam:: 27 
złotych obrączek: 29 zlotych łańcuszków niskoprób- 
nycb: 17 złotych naszyiników; 72 złotych breloków 
niskopróbnych; 6 złatych zegarków damskich: 4 ze- 
garków srebrnych, oraz srebrnych kolczyków. pier- 

lonków, wisiorków. puderniczek, szufelek do tor- 
tów, branzoletek, łyżeczek. spinek. scyzoryków, 0- 
%wków i t. p. nadto wstążek półiedwabnych, chu.. 
stek wełnianych, iedwabnych, koronek. 

Na towary niesprzedane w tym dniu odbędzie się 
następna Hcytacja dnia 27 czerwca 1931 o tej samej 
godzinie. Kierownik Urzędu Celnego. 


1320kr. W, ZALESIŃSKI. 


BADGASTEIN 


najsiiniejsze radjoczynne cieplice na świecie 


Kurhotel Bristol 


Naturalne gorące kąpiele. Całkowity komfort 
Restauracja ściśle “w3 


OKAZYJNIE 


DO SPRZEDANIA W ZAKOPANEM na uboczu wila 
o 7 pokojach — elektryka — wodociąg i duży bu- 
dynek gospodarczy, dający się łatwo przerobić na 
mieszkalny, oraz parcela budowlana — ogród — 
około 2000 sążni, Całość nadaję się na kolonię hub 
sanatorium. — Zgłoszenia pod „R, D.“ do Admin. 
„Nowego Dziennika“. 671g 


LLIILITLELLI LEI I] 
Wykładanie ścian 


płytkami glamrowanemi (flirami) 


Wykładanie podłóg 


3 posadzką kamienną 


Iizcelacia chłodni 


płytami korkowemi 1336kr 


wykonuje 


inż., Roman Amster 


Materjalły budowlane 


Kraków, ui. Masarska 12 
Telefon 166-06 


poleca: cement, wapno, gips, rury kamionko- 
we do kanalizacji, papę dachową, smołę i tp. 


| 
| 


Podezas wchodzenia ua jeden ze szczytów w Al- 


pach Wschodnich poniosło śmierć dwóch znanych. 


turystów niemieckich, Toni Schmidt (na lewo) i 
brat jego Franciszek Schmidt. 


życzliwe ustosunkowanie się do projektu ostate- 
cznego zrealizowania fundacji. | 
Arch. Stendig. 
* 

Jak nam donoszą, sprawa powyższa poczyni- 
ła już znaczne postępy. Kuratorjum Fundacji im. 
Lieblinga, Ognisko Pracy i Rada gminy żyd. za- 
twierdziły już oficjalnie i podpisały wpomnianą 
umowę fuzyjną, a obecnie akta poszły już do za- 
twierdzenia przez władze Fundacyjne przy wo- 
jewództwie we Lwowie. W najbliższym czasie 
będą również opracowane płany nadbudowy i po- 
czynione kroki odnośnie do sprzedaży parceli i 
zebrania potrzebnych materjałów i funduszów do 
zrcalizowania powyższego celu. 
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Dla rołników „Walka zę stratami w inwentarzu ży- 
wym. 1420: Muzyka ludowa (ork. Stromterga)). 
144). Dla roliików: „Walka z chwastami na ią- 
kach” 15: Orkiestra udowa (tańce). 15'55: Radioty- 
podnik dla dzieci starszych: „Ze świata“ i opuwia- 
danie: „Kółko powstańców". 16'20: Kościelne pieśni 
majowe, 16'40: „Kolej żelazna i pneumatyk* — inż. 
Cz, Tarascha. 16'55: Gramofon, 17'15: „Co lekarz 
widzi przez szybę okienną?" — Dr J. Szpakowski, 
17':30: Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 17/45: 
Konsert laurcata ork. kolejowych: dyr. F. Qemrot 
(Zaoielski, J. Strawss, Monuszko, Nowowiejski), 19: 
Razmaitości. komunikaty. 19/25: „Kiedy w stepach 
zakwitną tulipany" (Wspomnieria z nad Uralu) — K, 
Kalinowski, 1945: Słuchowisko „Paryżanin" (wg. 
Skiby) — radiofon. St. Broniewski, wykonaią artyści 
teatru ìm. Słowackiego: rez. J. Karbowski, 20/15: 
Koncert pieśni i muzyki słowiańskiej (z Poznania): 
Smetana, Zaje, Głazunow, Szymanowski, Chopin, 
Statkowski: chór, T. Dubiska (skrz.), Z, Budkiewicz 
(wioloncz.), St. Ray (tenor) — w przerwie kwadrans 
literacki: „Zdrada kaczora”, opowiadanie J. Wiktora 
22'30: Wiadomości bieżące i sportowe. 22'45: Muzy- 
ka taneczna, 

Warszawa (1411'8). 9—-1620: p. Kraków, 16/20: Mu 
zyka fortepian. (Sabnibert, Schumann — płyty). 16/40 
—19'25: p. Kraków. 19'25: Płyty wesołe. 19'45—24: 
p. Kraków, 

Katowice (408'7). 9—16'20: p. Kraków. 16/20: Mu- 
zyka. 16'40—19: p. Kraków. 19: Bery i bojki. 19'45—— 
24; p. Kraków. 

Lwów (830'7), 9—14'4u: p. Kraków. 14:40: „Wśród 
książek", 14'55: Gramofon. 15—1620: p. Kraków. 
16'20-—17'30: p. Kraków. 17'30: „Jak pisać i co czy- 
tać?'" — B, Żukotyńska. 17'45—19: p. Kraków. 1925 
Felicton H, Góskiej. 19'/40: Komunikaty Tow. hado- 
wii koni. 19'45—22'45: p, Kraków. 22'45: Koncert 
mandałinistów „Serenada“. 

Sztuttzard (360'6). 8'30: Chór. 10: Sałiści (Mozart, 
Brahms). 11'30: Kantata Bacha, 12/10: Muzyka lekka 
16, 17: Koncerty. 18'55: Koncert fortep. G, Homama 
(Becthoven), 20: Operetka Dellingera „Don Cesar“. 
22: Muzyka lekka. 22'40—24: Koncerty. 

Rzym (441'2). 1230: Muzyka lekka. 17: Koncert 
wokalnocinstrument. 20'45: „Cnotliwa Zuzanna”. o- 
peretka Lehara, 

Praga (488'6). 7: Koncert. 11: Chór. 12'05: Ork. 
wofskowa. 19'30: Opera komiczna Maillarta „Les 
Dragcas de Villars". 22: Jazz na dwa fortepiany, 

Wiedeń (517'2). 10'45: Koncert symion. 12: Trans- 
misja z wyścigów. 13/30: Koncert mandolin, 15%: 
Trio (Schubert, R. Strauss). 16'50: Kapela, 18'20: „Wi 
zyta we wsi cygańskiej”, 19'40: Śpiew L. Kaisera, 
2010: Komedja Fierna | Galllaveta. 23"05: Jazzband 
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Jufrzejszy dodatek 


m imi = 66 
„Nowego Dziennika 
(12 síron druku) 
WIEDZA I ROZRYWKA 


i przynosi m. in. następującą treść: 
GENJALNI POPULARYZATORZY. 
NAJNOWSZE ZDOBYCZE MEDYCYNY. 
* TRZY NOWELKI ZNAKOMITEGO PIS4- 
RZA HEBRAJSKIEGO. 


G. SZOFMANA. 
CHALUCIM — CHRZEŚCIJANII:, 


TO I OWO. 
AFORYZMY 
ANEGDOTY. 
HUMOR. 
WYCINANKI. 
NIESPODZIANKI. 
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Ostatni dzień Bazaru 
Palestyńskiego 


Dziś możesz jeszcze zwiedzić Bazar Produ- 
któw Palestyńskich i Krajowych. połączony z 
wystawą obrazów wybitnych malarzy żydo- 
wskich. Dotychczas zwiedziło wystawę prze- 
szło 4.000 osób, Jest to rekomdowa liczba zwie- 
Gzających w stosunku do dotychczasowych Wy 
staw Krakowa. — Wstęp 50 gr. 


Dziś. w niedzielę o godz. 5 popoł. w salach 
rępr. Ż.D.A. przy ul. Przemyskiej 3. Five o'clock 
połączony z licznemi atrakcjami. 

Wieczorem uroczyste zamknięcie Bazaru, 
wyraz z licytowaniem pozostałych eksponatów. 
kołem i torebkami szczęścia. Wstęp na obie im 
prezy łącznie 1 zł. 


Posiedzenie Rady Centralnej 


org. Mizrachi 


Dziś w niedzielę odbędzie się posiedzenie Ra- 
dy Centralnej org. „Mizrachi* dla zach. Małopo!- 
ski i Śłaska z porządkiem dziennym: 

1) Położenie w Palestynie * w Mizruchi — rabin 
Naftali Halpern. 

2) Kolonizacja stanu średniego 

3) Ewentualja. 

Posiedzenie odbędzie się w lokalu org. przy ul. 
Kupa 16. Początek punkt. o godz. 330 popołudniu. 

a a » 


Org. Ceire Mizrnchi (Dietla 11). Dziś o godz. 7 
wiecz wygłosi rab, Naftali Halpern odczyt n. t.: 
Moje wrażenia z Palestyny Dziś o godz. 11 przed- 
poł. gremjałne zwiedzenie Bazaru Palestyńskie- 
go Zbiórka przed ŻDĄ. 

—ofo— - 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedziele maja dy- 
żur dzienny i nocny apteki ul. Grodzka 22, plac 
Matejki 3, ul Sienkieiwcza 2, Rakowicka 12, Die- 
tla 36 i Rynek podgóuski 9; tylko dzienny dyżur: 
ul. Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 36, Mi- 
kołajska 4 i Dajwór 6. 

— UPALNY BZIEŃ. Dzień wczorajszy przypo- 
minal upalne dni lipcowe. Słońce prażyło silnie 
ludzie chronili się do parków i na planty szuka: 
jąc chłoda w cieniu drzew W godzinach papołu 
Gniowych wskazywał termometr w słońcu 40 st. 

— DOWÓDCA OK. NA URLOPIE. Dowódca 


OK. V. gen. Luczyński wyjechał na ki'kutygodnio | 
Agendy Dowództwa ! 
Bolesławicz, zastępca | 


wy urlop wypoczynkowy 
Korpusu objął plk dypl 
Dowódcy OK. V. 
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Dziś Rada Partyjna Organizacji Sjońskiej 


Posiedzenie Rady Partyjnej Organizacji Sjoú 
skiej zach. Małopolski i Słąska odbędzie się dziś 
w nwedzielę, dnia 22 bm. w Krakowie. Otwar- 
cie nastąpi o godz. 10 przedpoł. 

Porządek dzienny posiedzenia Rady Partyj- 
nej jest następujący: 

1) Zagajenie — poseł Dr. O Fion, prezes or- 
ganizaciji, 

2) Sprawozdanie Egzekutywy (ze szczegól- 
nem uwzględnieniem spraw młodzieży) — Mgr. 
Leon Salpeter. 

3) Kolonizacja stanw średniego i wrażenia Z 


Wyrok w procesie 


W dniu wczorajszym toczyła się przed tryba- 
ralem sądu okręgowego w Krakowie, przerwana 
w ubiegłym tygodniu rozprawa przeciw 12 oskar- 
żonym o szereg kradziezy w Państwowej Fabryce 
Wyrobów Tvtontowych w Krakowie 

Na wczorajszej rozprawie, po przesłuchaniu kil 
ku świadków, oraz przemówieniach stron, zapadł 
wyrok skazujący: Stanisława Razowskiego na 14 


Palestyny — J. Neiger. 

+A Finanse — Dr. Juda Zimumrersnanm 

5) Alija — Dr. Leon Wander. 

Posiedzenie Rady Partyjnej odbędzie się w 
FA organizacji sjońskiej Kraków, Stradom 
215; 

W posiedzeniu Rady Partyjnej mogą wziąć 
udział tylko członkowie Rady Partyjnej (człon 
kowie Egzekutywy, Rady Centralnej i specjal- 
nie przez Konferencję wybrani członkowie Ra- 
dy Partyjnej). 


o kradzież tytoniu 


dni aresztu z zawieszaaiem na 1 rok i 20 zł grzy= 
wny. Stefana Rusinka na 7 dni aresztu z zawie- 
szeniem na 1 rok, Jama Kurasiowicza na 6 mie: 
sięcy aresztu z wliczeniem aresztu ‘ledeze go. Olgę 
Turvnównę na półtora miesiąca aresztu z wlicz3- 
niem aresztu śledczego, Antoniego Nakielzego ta 
4 miesiące aresztu z wliczeniemi aresztu Śledczego. 
iesztę oskarżonych unie'winniono. 


— SPRAWA ULG W SPLACIE ZATEGLOŚCI 
W PODATKU PRZEMYSLOWYM. Celem poznu- 
nia się z nowemi przepisami w tej dziedzinie i 
korzyścią, wynikającą dla płatników, c«będzie się 
aziś w niedzielę o godz. 7 wiecz. w lokalu Krak. 
Stowarzyszenia Kupców ul. Grodzka 43 zgroma- 
dzenie płatników podatkowych, na klórem szcze: 
gółowych informacyj udzislał będzie p. naczelnik 
Il Urzędu Skarbowego dr. Józef Karmowski. 

— PRZERWA W DOSTARCZANIU PRĄDU. 
Wezoruj w godzinach rannych wskutek krótkiego 
zwarcia w jednym z głównych kabli wysoklego 
napięcia, wstrzymany został dopływ prądu do nie 
których dzielnic. — Z tego samego powodu ruch 
tramwaju musiał być na pewien ozas wsirzymany. 

— SPRAWY WODOCIĄGOWE. Oaegdaj odbylo 
się pod przewodnictwem prof. dr. Bujwida, w obe 
cœ ości wiceprczydenta m. dr. Ducha posiedzenie 
Komisji dle spraw wodociągowych, na której przy 
jęto do wiadomości sprawozdanie roczne Zarza- 
du wodociągu m. za r. 1931/32, zatwierdzono oler- 
ty na dostawę węgla i materjałów, zezwolono na 
pobór wody z wodociągu miejskiego konsumen- 
tom zamiejscowym, oraz przyznano szereg ulg W 
opłatach należytości wodociągowych. 
POSIEDZENIE NAUKOWE TOWARZY- 
STWA LEKARSKIEGO. We środę dnia 25 bm. © 
godz. 8 wivcz. odbędzie się w sali Krakowskie- 
go Towarzystwa Lekarskiego ul. Radziwiłłowska 
1 4 zwyczajne posiedzenie naukowe Towarzy- 
stwa Lekarskiego z następującym porządkiem 
dziennym: dr. Wiktor Frommer: „Metoda accou- 
chement forda“. 

— UROCZYSTOŚĆ ZAKOŃCZENIA KURSU 
TEORETYCZNEGO PILOTAŻU Aeroklubu Kra- 
kowskiego wraz z publiczaym egzaminem kaady- 
uatów i rozdamiem Świadeciw odbędzie się w po- 
nwedziałek 23 bm. o godz. 18-uj w szli konferen 
cyjnej Dyrekcji Kolejowej przy ul. Paderewskie- 
go 1, II. p. 

— LITERAT OSKARŻONY 0 KOMUNIZM, 
Przed sadem grodzkim w Krakowie stanął one- 
gdaj jeden z młodych literatów krakowskich, Jó- 
zef Ł. syn rołnika z pod Dabrowy k. Tarnowa, 
owarżowy o agitację komunistyczną. Weliug aktu 
oskarżenia, Ł. przebywając na folwarku Karola 
Fiebera w Prądniku Czerwonym pod Krakowem, 
agitował za strajkiem rolnyn, wzywał do zbroj- 
nej interwencji przeciw burżuazji, przepowiadając 
ze w marcu br. wybuchnie w Polsce rewolucja. 

Na rozprawie oskarżony, absolwent wydziału 
ilozolicznego U. J. wyparł się winy twierdząc, Że 
stosunkami wiejskiami zajmował się jedynie dla 
celów liierackich Po przeprowadzonej rozprawi? 
sędzią dr. Krupiński wydał wyrok skazujący o- 
skarżonego na karę 3 miesięcy anesztu, za roz- 
szerzanie fałszywych i niopokojących wieści oruz 
prezpowiedni. Sąd zawiesił skazanemu karę na 
przeciąg 4 lat. 

— Z POLSKIE) AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału hist filozoficznego  odbę- 
dzie się w poniedziałek 23 bm o godz. 6-ej wieczo- 
rem. Porządek dzienny: prof. dr. Rafał Tauben- 
schlag: Proces kanoniczny w praktyce sądów ©u- 
chownych polskiego Średniowiecza. Potem odbę- 
dzie się pos. administracyjne. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE. W ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono W 
Miejskim Urzędzie Zdrowia 10 wypadków odry, 
3 dyfierji. 4 róży. 2 tyfusu brzusznego, po 1 szkar- 
latyny I ospy wietrznej 
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Asz SADUS smak 


— NA GORĄCYM UCZYNKU zatrzymano Da- 
leja Antoniego (lat 22) pomocnika handlowego 
zam. Zamojskiego 51 w chwili, gdy z lomem, wy- 
trychem i lampką eiektryczną w rękach usiło- 
a włamać się do jednej z firm pazy ul. Gertru- 

y IS. 

— MLECZKO I SZPAK, Przytrzyraano Mleczko 
Franciszka (la t 22) robotnika, zam. Zamkowa 4, 
zę kradzież garderoby wart. 100 złotych na sako- 
dę Andrzeja Szpaka robotnika zam. w Bronokwi- 
(Gd 

— POBITY PRZEZ OJCA. Lekarz pogotowia 
reiunkowego udzielił pomocy Kazimierzowi Ha- 
beroawi (lat 28) robotnikowi z Morawicy pow. 
Kraków, który idąc do wzpitala zasłabł. Przy tej 
sposobności okazało się, iż Haber w czasie sprze- 
czki z ojcem został pobity do krwi przez swoje 
go ojca. H 

— OKRADŁ BRATA, Zatrzymano Szlenge Ed- 
warda (lat 22) z Gorczyc pow. Miechów za kra- 
azież ubrania i butów wart. 20) zł na szi odę sWe- 
go bratu Andrzeja zam, w Gorozycach, które ta 
rzeczy usiłował sprzedać na tandecie. 

— MIŁE TOWARZYSTWO PODRÓŻY. Zieliń- 
ski Wacław (lat 24) korepetytor zam. w Wansza- 
wie przy ul, Prałatowskiej 1 21 zgłosił, że nie- 
zrana kobieta i mężczyzna z któcymi pieszo przy 
szedł z Częstochowy, skradli mu po p 7 
Go Krakowa walizkę z garderobą wart. 60 zł. 


—g—— 
DYWANY, CERATV, LINOLEUM 


A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
—ogo— 


Zawiadamiam. 

że objąwszy biuro po notariuszu Ś. p. Drze Ta- 
deuszu Starzewskim. przeniosłem je z dniem 
21-go maja 1932 roku z ulicy Poselskiej L. 20 
na ulicę SŁAWKOWSKĄ L. 4, Il. PIĘTRO — 
KRAKÓW, Tel. 105-35. 3179kr 

br. Jułjusz Dunikowski, Notarjusz 

gm 

— PGISZA ORG. „HASZOWER HADATI" al 
będzie się w dniu 29 bm. w Bochat. W Pgiszy 
bierzę udział szichwa IL, z gniazd: Krakowa, 'tar 
1oWwa, Bochni, Wiśnicza i Brzeska, ovaz członko- 
wie Komondy naczelnej. Program Pgiszy obejma- 
je pogadanki, zabawy shautowe, raport itd. 


CREDIT GENERAL DE PETROLES PRZEJ- 
MUJE „MAŁOPOLSKĘ. Doroszą z Paryża, że 
waloc zebranie akcjonariuszy Credit General de 
Petroles, które zawiaduje częścią francuskich in- 
teresów naftowych we Wschodniej Małopolsce, u- 
chwaliło przejęcie koncernu naftowego „Małopot- 
ska* i podwyższenie kapitału akcyjnego z 200 na 
345 milj franków. Udziałowcy „Małopolski“ o- 
trzymają 45000 udziałów Credit General. podczas, 
gdy akcje znajdujące się w posiadaniu Credit Ge- 
reral zostaną zniszczone. Towarzystwo zmienia 
nazwę na „Societe Francaise lundustrielle et Com- 
rerciale des Petuoles". 
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Ohydna prefanacia synagogi 


w Tarnowskich Górach 


Katowice. 21. 5. (K) Wśród społeczeństwa ua 
G. Sląku rozeszła się wieść o niesłychanej pro 
fanacji synagogi w Tarnowskich Górach. Na 
miejsce wypadku udał się wasz współpracow- 
nik i skonstatował, że niewykryci dotychczas 
sprawcy dostali się w nocy po wybiciu szyb do 
synagogi, gdzie zdemolowali urządzenie, a na- 
tępnie zbezcześcili w najohydniejszy sposób lo- 


kal zabierając jedynie tezę rabina i znikli bez 
śladu. Pierwotne przypuszczenie policji, iż nastą 
piło zwykłe włamanie rabunkowe, nie wytrzy 
muje krytyki, bo stwierdzono, iż sprawcy nie 
zabrali żadnych rzeczy. Ogólnie istnieje przypu 
szczenie, że jest to czyn tamtejszych hltlerow= 
ców. 


Także Zagłebie Dąbrowskie, miało 


swą bande 


W zaglębiu Dąbrowskiem ujawniona została 
włuBaCyjnu alera, która przewyższa nawet słyn- 
ną uferę z placu Kerzejeg» w Warszawie, gdzie 
rolę głównego bohutera odgrywał osławiony „Ta- 
siemka“ 

Kupcy żydowscy Zagłębia od dłaższego czasu 
teroryzowani byli przez bandę szantażystów, wo- 
dzem której było groźne idywiduum. ukrywające 
się pod pseudonimem „Władek”. Banda ta, skła- 
dająca się z rozmaitych rycerzy z poč ciemnej 
gwiazdy, była postrachem kupców. Za urojone 
pretensje i „urazy“ nakładano wysokie haracze, 
które nosiły szumine miano tont'ybucji, a kupcy 
w milczeniu płacili, bojąc się groźnych konsek- 
wencyj w rodzaju wcisnięcia okularów do oczu, 
obcięcia ucha, czy też wypuszczenia jelit. O stra- 
cnu przed bandą świadczyć może fakt że pewien 
kupiec sosuowiecki, któcy nie zapłacił w porę 
nsłożomej na niego kontrybieji, za co pokłuto no- 
zami jego syna, prosił policję o wycofania proto- 


„Tasiemki“ 


wskazuje, że wyrox sądu bamły był silniejszy niż 
wyrok.. sądu okręgowego Nieiaki Welgrin prze- 
grał sprawę w sosnowieokim sądzie, dokąd wniósł 
sprawę przeciwko swemu taściowl o 70 tys. et. 
Porieważ wyrok sąda wypadł óla nlego niepo- 
nyślnie, złożył kasacje də bandy „Władka”, któ- 
ra orzekła, że suma ta należy się Weigrinowi i 
starala się ją wyegzekwować. 

Ilość poszkodowanych kupców sięga kilkuset. 
Kupcy znajdowali się w ciągłym stcachu i dlate- 
go po aresztowaniu „Władka*, którym jest Wolf 
Wajsberg, nie chcieli "składać obciążających go ze 
zpań. Cała ta afera wykryta zosiała łącznie z Wy- 
kryciem sprawców okradzenia hurtowni tytomio- 
wej w Siemianowicach Wieść o uniesa! odiiwieniu 
groźnej szajki Tozniosła się lotem  Dłyskawicy 
po całem Zagłębiu į kupiestwo odetchnęło z ulgą. 
Gala ta sprawa powiada jeszcze szireg rewela- 
cyjnych momentów, które jednak ze względu na 
toczące się śledztwo trzymane są narazie w 1a- 


kołu i zapłacił żądaną sunę która wynosiła | jemnicy 
200 0z. Przytoczymy jeszcze jeden fakt, który 
a MO 


Tajemnicza afera w Pol. Tow. 
Tatrzańskiem 


iW Polskiem Tow Tatrzińskiem w Bielsku wy- 
kryte zostały przed kilku dniami poważne nad- 
nżycia natury finansowej. W związku z tem ko- 
misja rewizyjna w dniu dzisiejszym miała prze- 
prowadzić badanie ksiąg. W przeddzień tej czyn- 
ości tj; wczoraj w tajrnniczy sposób dokonane 
włamania do mieszkania przewodniczącego komi- 
sji rewizyjnej, prof. dr. Bartlomieja Gofrona i 
skradziono wszystkie księgi, które mogłyby się 
przyczynić do ujawnienia malwersacji Zginęło 
ogółem 7 ksiąg, które przed kilku dniami przenie- 
sione zostały do prof. Gofnona. W związku z ta- 
jemniczem włamaniem i zniknięciem ksiąg areszto 
wano Aleksandra Hatłasa, Sekretarza 1 Skarbni- 
ka Polskiego Tow. Tatrz. w Bielsku. Skandalicz- 
na ta afera wywołała szeroki oddźwięk wśród 


Demonstracie antyjacońskie | 
w Berlinie 


Berlin. 21. 5. (Sch) Przed gmachem ambasady 
japońskiej doszło dziś do wykroczeń komunisty 
cznych. W południę zebrała się przed gma 
chem większa grupa komunistów, którzy po- 
częli wznosić okrzyk: antyjapońskie. Gdy nade 
szła policja, demonstranci obrzucili gmach ka- 
mieniami. rozbijając kilka szyb w gmachu am- 
basady. Policja rozpędziła demenstrantów 
przywróciła spokój. Jeden z demonstrantów zo 
stał aresztowany. 

| 
I 


Krwawa demonstracia 
bezrobotnych 


Bertin 21. 5 (Sch) W Wajiershausecn w Tu- 
ryngji doszło wczoraj wieczór do krwawego 
starcia między boy obotnymmi a policją, w toku 
którego 3 demonstrantów zostało zabitych i 
12 ciężko rannych. Po stronie policji było 7 
ciężko rannych. 


Ponelniła samobólstwo 
z trojgiem dzieci! 


Berlin. 21. 5. (Sch) W Koitbus (Chociebuż) w 
Brandenburgii popełniła pewna kobieta samo- 
bójstwoe wraz z trojigiem dzieci w wieku 5, 7 i 
Q jat przez zatruce gazem Św.etinym. W pozo 
stawionym liście donosi samobóczyni że czynu 
dokonała z tej przyczyny. iż jest nieuleczalnie 
chora na płuca. Dzieci zaś pozbawiła życła. po 
nieważ nie chciała ich samych pozostawiać na 
pastwę losu. gdyż z mężem żyje w separacji. 


licznych sfer krajoznawczych, należących do ta- 
go towarzystwa. « 48 
UCIECZKA WIĘŹNIA 
Dnia 20 bmś około godz. 15-ej w czasie eskor- 
towania Ze sali rozpraw sądu w Rybniku do miej 
scowego więzienia, złńegi zasądzony w tym dniu 
ną 13 miesięcy c więzienia Kustos Józef (lał 22) 
Wymieniony w czasie odprowadzania go do wię- 
zema zdołał uwolnić ręce od kajdanek, oo w zaa- 
cznej mierze ułatwiło mu ucieczkę, Eskortujący go 
policjant ze względu na to, że wdprowadzał jesz- 
cze drugiego więźnia, nie był w stanie uciekają- 
cego Kustosa ścigać. 
ZAGINIĘCIE WEKSLA 
Knol Ozjasz, pochodzący z Krakowa doniósł, 
że onegdaj na peronie [I-yin dworca kolejowego 
w Katowicach z niewyjaśnionej dotychezas przy- 
czyny zaginął mu weksel na xwotę 233 dol. ame- 
ryk. z podpisem Hr. Mielczńskiego Jerzngo. 


45 ofiar w zasypanym tunelu 


Valparaiso. 21. 5. PAT. Podjęto ostatnie wy- 
silki uratowania 45 robotników. zasypanych w 
tunelu. w którym woda sięga już wysokości 8 
stóp. Na miejsce katastrofy przybył drogą lot 
niczą nurkowie, pizywóżąc z sobą specjalne 
pompy. 

Nowy Jork. 21, 5. (R) Donoszą z Vaiparaiso 
(Ch'e), że zasypani w tunelu w Andach robot- 
nicy znajdują się jeszcze przy życiu. Akcja ra- 
tunkowa czyni znaczne postępy. Robotnicy po- 
suwający się do miejsca, gdzie znajdują się ich 
towarzysze zdółakh nawiązać łączność z zasyna 
pmi Komun'kują że wszyscy znajdują się przy 
„yciu. 

Beczki złota z Ameryki 

Paryż. 21. 5. PAT. Okręty „Prezydent Har 
ding" i „Aquitania*. które przybyły wczoraj ż 
Nowego Jorku przywiozły 220 beczek złota u 
merykańskiego. z czego 100 miljonów dla Fra 
cii, a reszta dla Szwajcari. Również  okrę. 

„Paris* przywiózł wczoraj da Cherbourga H 
beczek złota i 64 sztab srebra. przeznaczony :' 
dla Banku Francuskiego. 


4 miljony franków na dnie 


morskięm 
Paryż. 21. 5. PAT. Według nicktórych info" 
macyj na pokładzie „Georg Philippara* miał 
się znajdować znaczny ładunek złota w postaz 
sztab złotych, wartości 4.000.000 franków, kt” 
ry wysłany był z Saigonu do Paryża do siedz 
by Banku Indo-Chińskiego 
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W obet zhliżającego się okresu pakwifawia 
polecamy bardzo ciekawą książkę: 


Fr. Torberga — Uczeń Gerber zduł maturę 12 zł. 
Powieść ta. poruszająca tak aktualne proble- 
my, jak wzajemny siosimek młodzieży i wy- 
chowawców i niepokój młodego pokolenia 
w okresie pokw tania, wzbudziła natychmiast 
po ukazaniu się w oryginale niemieckim żywe 
zainteresowanie szerokich kół czytającej pu- 
bliczności. Jest to dzieło niepośledniej warto- 
ści, którego autor miał coś do powiedzenia 
swym czytelnikom. 

Również polecamy astatnie nowości: 

Leonow — Borsuki zł. 7—, 

Curwood — Dolina milczących ludzi zł. 5°- 

Philipots — Duchy w zamku zł. 5—, 

Wassermann — Etzel Andergast zł. 9— 

Haensel — Walka o Matehorn zł. 5—. 

Barwny opis, ilustrowany ciekawemi obraza- 

mi zdobycia najwyższego szczytu w Alpach. 
Ossendowski — Okrety zbłąkane zł, 10—. 

Dla naszych odbiorców ogłaszamy premię 

w postaci ostatniego dzieła, które rozdzielać 

będziemy od 15 maja do 15 czerwca 
Hardi'ego — Zdala od szalejącego tłumu. 2 tomy 

zamiast zł. 15—, tylko zł. 5— 1361kr. 


KSIĘGARNIA I ZNTYKWARNIA 


T. DIAMANT 


KRAKOW ULICA SZPITALNA 3. 


Dia Księgarń, Bibljotek odpowiednie warunki. 

| —__ nn c A 
ig ||| r i = | 

Z IGI [EJŁ/E 

GIELDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 21 5. PAT. Akcje Bank Polski 71. 
Pożyczki: 5 proc. konwersyjna 37.50, 6 proc do- 
larowa 46, 7 proc. stabilizacyjna 44.25, 47, 44.38, 
Listy zast EGK. bez zmiany. 

Waluty: Doiar (8.86 i pór, 0.86), 8.88 i jedna czw. 
884 i pół. 

Dewizy:  Belgja 12465, 12526, 12464, Londyn 
32.80. 3296, 32.64 Nowy Jork telegr. 8904 8.924, 
8384, Puryż 35.14, 3523 3505. Szwajcarja 174.55, 
174 8, 17412, Włochy 4595 46.18 45.72 Beriin pryw 
212.70. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 21. 5. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 1355 ton 25 i trzy czw, 
135 ton 2850, pszenica 600 tom 29 i trzy czw. Re- 
szta bez zmian Usposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 21. 5 PAT. Paryż 2016, Londyn 1877, 
Nawy Jork 5.10 i pól, Belgja 7262 i pół, Włochy 
26.27, Berlin 12180, Praga 1515, Warszawa 57.35, 
Bukareszt 3.06. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, %0, 5 Dilloaowska dol. 4775, Stabi- 
4350. Doiarowa nienolowana Ślłą- 
Warszawska dol. «1.50. 


——ogUuU—— 
INFORMATOR GOSPODARCZY. 


CH. A. G. NOWY SĄCZ: Kurs dolaru wynosił 
w dm 20. VI. 1921 r. 1350 marek polskich, zaś 
franka szwajcarskiego, odpowiadającego złolemu 
w złocie 200 marek polskich. Dnia 30. VI 1921 r. 
kurs dolara wynosił 1,855 marek polskich, zaś 
frankz szwajc. 280 mkp Odpowiedzi listownych 
nie udzielamy, wobec czego zalączanie irankowa 
nych kart jest hezaelowe 
STALY CZYTELNIK, GHBICA: Zasadniczo 
winigu Pan wykupić świaducliwo przemysłowe II. 
kat. jednak w myśl okólnika Min. Skarbu z ubie- 
głego roku mógł Pan wnieść prośbę do końca 
1931 r. o zezwolenie na wykupienie paleniu III. 
kat. jednak bez otrzymania zezwolenia w tym kie- 
runku nie może Pan prowadzić przedsiębiorstwa 
na zasadzie patentu IIl. kat 
NR. 48 ZARZĄD BLAZOWA: Podlegają nowej 
ordynacji egzekucyjuej 
„M. S. RZESZÓW“: Poda każaa księgarnia. 
P. IZRAEL G. GORLICE: Sprawa Pana przed- 
stawioua nie jest nam jasna 
W, J. N. S, JAZOWSKO: Ostatnia ustawa 2 da. 
25 II. br. Dz Ust Nr. 15 poz 97 chroni” rolników 
przed rujnującemi egzekucjami W sprawie tej o- 
į trzyma Pan najlepsze informacje w tamtejszy.n 
| Komitecie dla spraw finansowo- rolnych przy sta- 
RK Znaczek pocztowy wrzudiliśmy do puszki 
HEJ 


lizecyjna s 
sha dol. 


22. 


a „139 


NOWY I DZIENNIK" poniedziałek 23. V. 1932 


Str. 15 


Morderca ojca i brata został stracony | Nowy rozkład jazdy 


Nowogródek. 21. 5. PAT. Od paru dni powiat 
nowogrodzki wstrząśnięty był wiadomością © 
straszliwej zbrodni, jakiei dopuścił się mieszka 
miec wsi Wierzbica gminy Niechniewicze Stefan 
„Lećko. który w czasie sprzeczki zamordował 
W bestjalski sposób swego ojca i brata. Dnia 
'20 bm. nowogrodzki sąd w trybie  doraznym 
'skazał zbrodniarza na karę śmierci przez powie 
szenie. Wyrok został wykonany wieczór tegoż 
‘dnia. Charakterystyczne jest, że potworny mor 
iderca będąc już w więzieniu zapowiadał. że w 
podobny sposób, w jaki zamordował ojca i bra 
ita zamorduje także swą matkę. 


Kara śmierci zamieniona 


e a e 
na 10 lat więzienia 

Lwów. 21. 5. PAT. Wczoraj i dzisiaj toczyła 
się przed tutejszym Wojskowym Sądem Okrę- 
gowym rozprawa w trybie doraźnym przeciw 
ko Wacławowi Zapucilakowi, oskarżonemu o 
dezercję i szpiegostwo. Rozprawa odbywała 
się przy drzwiach zamkniętych. Dzisiaj zapadł 
wyrok, skazujący Zapuchłaka na karę Śmierci. 
Obrona zwróciła się o łaskę do Pana Prezyden 
ta, Pan Prezydent Rzplitej skazanego ułaska- 
wit- Kara Śmierci została zumieniona na 10 lat 
więzienia. 


Inauguracja kampanji 
r e o 

palestyńskiej w Ameryce 
Filadeltja. 21. 5 ŻAT. Dziś otwarta tu zostala 
„woczysta kampanja palestyńska. Gorące prze- 
"mówiemie powitalne wygłosił minister  ro!ni- 
atwa Hayde, który specialnie przybył z Wa- 
'szyngtonu i w imieniu Hoovera powitał kam- 
'panję. Na konferencji wystąpił szereg mów- 


"gów. jak dr. Cyrus Adler, sędzia Lewis. rabin 
Kien | in. 


„Danzig bleibt deutsch!*... 


Gdańsk. 21. 5. PAT. Wczoraj przybyło do 
Gdańska 4.000 osób celem wzięcia udziału w 
manifestacjach. zorgnizowanych przez związek 
popierania niemczyzny zagranicą. W pierwszej 
części uroczystości przemawiali wiceprezydent 
senatu dr. Wierciińiski è b. minister Reichswehry 
Góssier. Dr. Wierciński szeroko omówił sprawę 
Gdańska. komentując ją w sposób nieprzychył- 
ny ćla Polski. B. min. Góssier w swem przemó 
„wieniu powiedział m. in: Jeśli kiedykolwiek 
jakiś wróg położy swą dłoń na Gdańsk. to cały 
naród niemiecki stanie w jego obronie. jak jeden 
mąż. Nigdy nie powinniśmy dopuszczać myśli, 
że chodzi tu o posterunek stracony. W zakoń- 
czeniu uroczystości przybyła młodzież przede 
filowała ulicami miasta, wznosząc okrzyki: 
„Danzig bletbt deutsch!“ 


Austrja nie ogłosi moratorjum 


Wiedeń 21. (W) Wobec ponownie poja- 
wiających sie AA jakoby rząd austrjac- 
ki zamierzał ogłosić imoratorjum, z kół miaro- 
dajnych donoszą, że wszelkie tego rodzaju wia 
domości pozbawione sa wszelkich podstaw. 


0 
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Olbrzymi pożar pod Kolonją 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Beriin. 21. 5. (Sch) Na wrzosowisku Wahner 
pod Kolonią wybuchł wczoraj pożar, którego 
bastwą padło przeszło tysiąc morgów zarośli. 
Skrawek wrzosowiska został celowo podpalo- 
ny dla przeprowadzenia ćwiczeń straży pożar- 
nej w gaszeniu podobnych pożarów. Gdy cała 
straż kolońska zajęta była gaszeniem płonące 
go skrawka powstał w innem miejscu pożar 
prawdziwy, którego mie zdołano już onano- 
wać. W płomieniach zginęło wiele zwierzyny. 

Beriin. 21. 5 (Sch) W Tempelbof pod Berli- 
nem wybuchł dziś w firmie porcelany Fłueck i 
indemann pożar, którego ofiarą padł cały maga 
zyn o powierzchni 3 tysięcy metrów kwadrato 
wych. Straty materalte są bardzo duże. Ofiar 
w ludziach nie było. 


Berlin. 21. 5 PAT. Wobec zakończenia się 
kadencji Sejmu pruskiego w dniu 20 maja br. 
premier Braun zgłosił dzisiaj oficjalnie dymi- 
się całego gabinetu. Dotychczasowy rząd pru- 
wadzić będzie swe agendy do chwili wybrania 
nowego premiera przez sejm. W kołach parla- 
mentarnych utrzymują, że komuniści rostano- 
wili powstrzymać się od głosowania nad wnio 
skiem narodowch socjalistów o przywrócenie 
dawnego regulaminu seimu. na mocy którego 
wybór premiera dokonywany jest zwykłą wię 
kszością głosów. Ta taktyka komunistów od- 
grywających rolę języczka u wagi, umożliwi 


narodowym socialistom przeforsowanie swego 
kandydata na premjera rządu pruskiego. Dużą 
wage przypisuje się pozatem kandydaturze na 
stanowisko przewodniczącego seinn © którą 
narodowi saciałiści ubiegają się iako naijsilniei- 


przyjmuje 
wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, rekłamowe, czasopisma i 
dzieła wykonując takowe starannie, szybko : po cenach umiarkówanych 


CZASY PRZYJAZDÓW POCIĄGÓW 


DO KRAKOWA 

Z Wiieliczzi: mot. 0.17, os. 7.30, mot. 7.55, 
mot. 9.20, mot. 11.15. mot. 12.40. mot 13.50. 
os. 15.55, mot. 16.50, os. 18.30, mot. 19.05, 
mot. 20.25, mot. 22.55. 

Z Rabki: ros. sez. 1.35, pos. 22.10. 

Z Krynicy: pos. sez. 1.45. 22, os. 16.40. 
pos. 22.35, os. 6.30. 

Ze Lwowa: pos. 2.02, pos. 5.35, os. 8-50. 
os. 13.30, os. 16.40, pos. 22.35. 

Z Zakopanego: os. 5.35, os. 10.15. os. 13.23, 
os. 19.13. pos. 22.10. 

Z Suchy: os. 640. os. 9.05, os. 13.25. os. 19.43. 

Kocmyrzowa: os. 710. mot. 9.10. mot. 12-05. 


os. 16.20. mot. 19.50. mot. 22.20. 

Z Niepołomic: os. 7.20. os. 16.10. 

Z Oświęcimia: os. 7.40, os. 20.05. 

Z Bochni: os. 7.50. 

Z Żywca: os. 9.05. 

Z Nowego Sącza: os. 10.40, os. ma 

Z Chabówki: os. 12.46. os. 18.20 

Z Wiednia: pos. 0.48. pos. 8.26, pos. 18.58. 

Z Warszawy: pos. 3.08. os. 8.04. pos. 13.04, 
os. 18.20. pos. 23.15. 

Z Katowic: os. 7-25, pos. 8.16. pos 
os. 16.55. pos. 19.46, os. 20.10. os. 23.05. 

Z Poznania: pos. 8.16, os. 20.10, os. 23.05. 

Z Pragi: pos. 8.26. pos. 18.58- 


11.58, 


Warszawa 21. 5. PAT. Bank Polski zgodnie 
z art. 49 statutu przystępuje z dniem 1 czerw- 
ca do wycofania z obiegu biletów bankowych 
10-cio złotowych drugiej emisji z datą 26 lip- 
ca 1926 i 20 lipca 1929. Balety te będą praw- 
nym środkiem płatniczym do 31 grudnia 1932, 
a po upływie tego terminu tracą charakter 
prawnego środka płatniczego. Od 1 stycznia 
1983 do 31 grudnia 1933 bilety bankowe 10cio 
złotowe będą wymieniane przez wszystki od_ 
działy Banku Polskiego oraz Polską Kasę Rzę 
dową w Gdańsku, poczynając zaś od 1 stycz- 
nią 1934 do 31 grudnia 1937 jedynie przez Skar. 
biec emisyjny Banku Polskiego w Warsaawie. 
Po dniu 31 grudnia 1937 obowiąak wymiany 
tych biletów ustaje. 
| aaa 


sza frakcja. Premier przewodn.czący pruskiej 
Rady Państwa i Prezes seimu tworzą tak zwa- 
ne kolegjmn 3-ch. któremu przysługuje prawe 
rozwiązywania Izby. Uzyskanie dwu miejsc w 
tem kolegium przez narodowych socjafistów od 
dałoby seim cąłkowicie w ich ręce 


EE wa EDA 


Nowa Drukarki 
Dziennike 


w Krakowie, ulica Crzeszkowe: L. 7 


.— 


WOLNE ETA 


Chłopca starszego, ucz- 
ciwego, do posylek, mie- 
szkająccgo przy rodzinie, 
przyjmie Dom Sportowy 
„Stadjon*. Grodzka 26. 


POSAD POSZUKUJA 


ES o prezy 
dent polsko-niemiecki p 

szukuje zajęcia na godzi- 
ny przedpołudniowe, ewem 
tualnie pójdzie na zastęp- 
stwo. — Zgłoszenia pod 
AE praktyka“ do 
Adm. N. Dz. 672g 


Buchalter - bilansista, 
siła rutynowana, dokladnie 
obznajomiony ze sprawa- 
mi podatkowemi i ubez- 
pieczeniowemi poszukuje 
zajęcia ma godzimy ma na- 
der skromnych warunkach 
Obejmie także zastępstwa 
w sezonie urlopów. Łas- 
kawe zgłoszenia pod „Re 
ferencje pierwszorzędne” 
do Admin. N. Dziennika. 
667g 


Wychowawczyni mło- 
da, umiejąca szyć, hafto* 
wać, szydełkować szuka 
posady. Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika pod 
„Okrom na" 65big 


Technik dentystyczny 
z 9-letnią praktyką wszech 
stronnie rutynowany zmie 
ni posadę zaraz. Zgłosze- 
nia pod „ panował te- 
chnik* do Adm. N. Dz. 
693g 


Buchalter -bilansista z 
kilkunastoletnią praktyką 
poszukuje posady stałej 
lub godzinnej. Łaskawe 
zgłoszenia pod „L. K.* do 
Adm. N. Dz. 1368kr 


ZDROJOWISKA 


Krynica. — Pensjonat 
„Kryniczanka* odnowiony 
piękne, słoneczne pokoje, 
z balkonami, bieżąca cie 
pła i zimna woda, kuch- 
mia wykwintna dietyczna 
i diabetyczna. W własnym 
zarządzie. Autobus stale 
do dyspozycji gości. Ceny 
niskie. 1355bkr 


Muszyna. Dr. Weit 
ordynuje w chorobach we- 
wnętrznych i nerwowych 


Naprzeciw apteki. 1304kr 


Zawoja willa „„Kiena- 
ta** poleca pokoje sione- 
czne z balkonami z cało- 
dlziennem utrzymaniem, 
kuchnia wykwintna rytu- 
alna. Cena w maju i w 
czerwcu Zł 6— dziennie. 

1302kr 


RYTRO 


urocze letnisko położone 
wśród lasów nad Popradem 
źarząd willi Esplana- 
de** Henryka Paperlego 
sawiadamia, że w roku g- 
becnym, tak jak w latach 
poprzednich, prowadzić bę: 
dzie swój znany pensjonat 
i restaurację we własnym 
zarządzie. Otwarcie nas 
tąpi 15 maja b, r. Zgłosze- 
nia przyjmuje Zarząd cen- 
sjonatu „Esplanade“ w Ry- 
Uże. 1154kr 


ENES | KUCHARKI 
SŁUŻĄCE 


pazmy do dzieci 
do wynajęcia. 
Berta Eisenberg 


Poéredn. posad 


katowice, 3-maja 10 Tel. 16-65 


Rabka. Pensjonat dla 
dzieci Marji Rubinsteino- 
wej po gruntownem od- 
restaurowaniu — został 
otwarty z dniem 1 maja. 
Wiadomość na miejscu — 
willa „Promień* ul. Pił- 
sudskiego. 1114 


RABKA Pensjonat Beck, 
wila „Wama“ już otwar 
tv. 1234kT 


Piwniczna nad Popra- 
dem w pięknej górzystej 
okolicy wśród lasów pole 
ca pokoje słoneczne z bal 
konami z oświetleniem 
elektrycznem z całodzien- 
nem utrzymaniem lub o- 
biadami po cenach przy- 
stępnych. Otwarty od 1-go 
czerwca. Zgłoszenia przyj 
muje: Pensjonat Klagsbal- 
da. 1360kr 


“ws Żegiestów „Willa 
Belena“ — poleca pokoje 
słoneczne z całodziennym 
utrzymaniem na maj, czer- 
wiec Zł 6. — Taubenfeld. 

1364kr 


Rytro Dr. D. Hochhiiuser 
lekarz z Nowego Baeza 
ordynuje w sezonie let- 
nim w chorobach wew- 
nętrznych i dziecięcych. 

1342kr 


LOKALE 


Poszuknję mieszkania 
2 pokojowegoz komfortem 
w VII—VIII dzielnicy w 
starym lub newym domu. 
Zgłosz tel. 117-93. t7bg 


Mieszkania 3 pokoje- 
wego z komforiem poszn= 
kuję. Zgłoszenia pod „Sło- 
neczne* do Adm. N. Dz. 

_1343kr 


Pokój z osobnein wej- 
ściem do wynajęcia Berka 
Joselewicza 19, m. 6, 11. p. 
Dla 1 lub 2 Panów. t63 


Elegancko umeblowa- 
pokój do wynajęcia. 
Wawrzyńca 1 m. 10. 655g 


2-3 pokojowe komfor 
towe mieszkanie wynajmę 
Zgłoszenia pod „bla den- 
tysty* do Adm. "N. Dz. 
13458 


Ubikacja na pracownię 
lub biuro na I. piętrze w 
Krakowie, koselska 9, do 
wynajęcia u właściciela. 
1384kr 


4 pokoje, kuchnia, peł 
ny komfort 2- cje piętro, 
uertrudy, do wynajęcia, 
Wiadomość: tel. 123-59. 
1369kr 


Wynajme od zaraz 2 
pokoje z kuchnią komfort 
w nowym domu i. p. Z 
nowel: urządzeniem lub 
bez za miesięcznym czyn- 
szem. — Wiadomość: Rze- 
szowska U, m. 5.  690kr 

Pokój dla panienki za- 
1a4 do wynajęcia. Anty- 
kwarnia kraków, Toma- 
sza 18. 1370kr 


„NOWY _DZIENNIK* poniedziałek 23 maja 1932 


Zapalenie pomiędzy 
palcami może mieć 
powążne skutki. 


Pierwsze symptomy bardzo niebez- 
piecznego zapalenia nóg ukazują eię po- 
między palcami: wilgotna, popękana 
i łuszcząca się skóra, bolesne swęd: 
zgrubiały biały naskórek i częste nie- 
przyjemny zapach. Te symptomy wska- 
zują na chorobę przezwaną „Noga Atle- 
ty”, spowodowaną przez „wysypkę pa- 
sożytkę”: Tinea Arichophyton. By szyb- 
ko E się tej choroby, należy kupić 
paczkę Saltrat Rodell, dodać Salirat do 
wody dopóki wydany przezeń tlen nie 
Ws jej na kolor czystego mleka. 

W ehwili w której się wkłada nogi do 
takiej kąpieli, tlen pochłania i niszczy 
w zarodku tę „wysypkę . pasożytką”ę 
przenika głęboko do por i zmiękcza od- 
ciski i etwardnienia tak, że można je od- 
jąć wraz z korzeniami bez bólu. 

Obrzmienie, spuchlizna, odmrożenia 
i nagniotki znikają i po jednej kąpieli 
w Saltrat Iiodeli można nierau już nosů 
łbuwia o cały numer mniejsze niż po- 
przednio. Saltrat Rodell jest do naby- 
cia za małą opłatą we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 
SPECJALNA UWAGA. Wszyscy cier 
piący na ból nóg, powinni przeczytać 
nową książkę Dra Catrin. z której się 
dowiedzą, jak pozbyć się odcisków i 
wyleczyć raz na zawsze zboała zme- 
czone nogi. Cena Zi. 2. — Dzięki spe- 
cjalnej organizacji, wszystkim czytel- 
nikom tej gazety wysyłamy bezpłainy 
egzemplarz w ciągu najbliższych 10 
dmi. Adres: Skład główny: L. Nasiero> 
wski oddział 12-B. Warszawa, Kafi- 
ska 9. Nie trzeba przysyłać pieniędzy. 

1363kr 
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TROCHE HUMORU 
CZUŁE SERCE. 


— Zejdź lepiej z wozu, Małgose: mie mogę pi- 
trzeć, jak koń siłę myczy. 


FRENUMERATA: w Krakowt 


. o: prow. mies'ęczn Zł 6'0. kwariai Zł. 18'0C 


T Nr. 139 
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Do P. T. Właścieleli Sao okdówi 


Polecariy 


specialne Gponw 


i dę iki „General“, 


oraz części samochodowa, aktesorja. po cenach 


zniżomych. Dla P. R 


„ Włuścicieli dorożck samo- 


chodowych specjalne rabaty. — Autocentrala — 


Kraków, Podwale 5. Tel. 133-46. 


SPRZEDAŻ 


Wytwórnie soków do- 
brze zaprowadzoną sprze- 
dam tanio z powodu wy- 
jazdu. Wiadomość: Spira, 
Moatowa 14. między 2—4 

679g 


Firanki i kapy wyrobu 

„Wenisse* kupi Pani naj- 
dogodniej we firmie Strzę- 
gowski, Kraków, Stradom 
25. 1341kr 


PYJAMY męskie, pewne 
w praniu, modre, w pa- 
sy, po 9'80, 10'80. Przy- 
spiesz się, bo mogą znów 
zabraknąć, Ogromny wy 
bór koszul męskich w naj 
nowszych wzorach tylka 
wprost w Fabryce bieli- 
zny „Paw", Kraków, ul, 
Florlańska 4. 1282kr 


DLA PENSJONATÓW! 
Koperty z koronką 10'50, 
poszewki 3'90, jaśki 1'49 
tylko wprost wę Fabry- 
ce bielizny „Paw“, Kra- 
ków, Floriańska 4, 
1281kr 


KOCHANA  MAMUSIU! 
Proszę, kup mi piękną ko 
szulkę z krawatką. 
Wszyscy moi koledzy no 
szą z Fabryki bielizny 
„Paw”, Kraków. Florjań- 
ska 4. 1283kr 


Sklep do sprzedania. = 
Wiadomość: Kraków. ul. 
Melselsa 22. 669g 


Wózki dziecięce najta- 
niej poleca — Fabryczny 
Skład Kraków Zwierzy- 
niecka 6. 1877kr 


RÓŻNE 


Wiedeńska specjalist- 
ka nawieka i sortuje praw 
dziwe perły z oryginalnem 
zakończeniem. Sebastjana 
30 M. p. of. m. 22, dawniej 
Hotel Warszawski 691kr 


NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan“, Tka. 
nia Dywanów, Kilinów 
K:.aków— Podgórze. ul 
King! 9, Telefon 116-09. 

120m 


1330kr 


WZYWAMY 


wszystkie PANIE 
do okazyjnego kupna 
koszulek chłopięcych 
w _ pierwszorzędnym 
gatunku z krawatką od 
A 8'30, zefirowe od Zł 

— oraz bór pyja- 
mek dzieciak. yje- 
kny fason od Zł 5'60 


Wytwórnia bielizny 


„ŁABĘDŹ * 


Starowiślna 6 


ZIOŁA LECZNICZE we 
dług przepisów sławnych 
lekarzy, przeciw choro- 
bom żołądka, kiszek, — 
płuc, nerwów, wątroby,| 


nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławom, ob 
strukcji, kamieniom żół- 


ciowym, "kaszlowi, ast- 
mie, blednicy, sklerozie, 
artretyzmowi, reumatyz= 
mowi etc. Żądajcie bez- 
płatne] broszury poucza- 
łącej!!!! Adres: Liszki — 
Apteka. 529p 


Pralni filję ebejmę. — 

Zgłoszenia pod „Sródmle- 
ście” — Biuro Blochowej 
Gertrudy. 1373kr 


Poszukuję na l. hipo- 
tekę 500 dolarów. Wiado- 
mość: Kraków, Sienna 12 
biuro ogłoszeń „Pieniądze* 

` 689g 


Szukam na Żywiec i 
powiat zastępstwa oraz 
sprzedaży ze składem ko- 
misyjnym mąki przennej, 
Żytniej, kaszy, zboża — i 
wszystkich produktów rol 
nycn z dobrego młyna. 
Dam hipoteczne zabezpie- 
czenie. Qferty pod „Zdol- 
ny Kupiec“ do Adm, N. 
bz. e92g 


NAUKA 
1 WYCHOWANIE 


inteligentna panienka, 
kwalifikowana wychowaw 
g z kilkuletnią prak- 
tyzą poszukujo posady do 

1 iub 2 dzieci w kultural 
nyii domu. — Ewent. na 
prowincji Zgłoszenia pod 
„Skromne wymagania” do 
Biura ogł. Stattera, Kra- 
ków, Rynek 8. 1375kr 


i higieny. 


Się przed ferjami 
czerwca. 


RODZICE I OPIEKUNOWIE 


Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech- 
nych i średnich 

przyjmnje ma stały pobyt 
zatwierdzony przez Kuratorium O. $ K. 
Instytut Wychowaw. G. Spierera 
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 85, tel. 171-08 
1) Atmosiera zaufania i radosnej pracy. 
2) Racjonalma pomoc w nauce. 
3) Wszelkie wymogi nowoczesnej pedagogiki 


Wpisy na rok szkomy 
od godz. 3—5, 


1932/33 odbywają 
do końca 
1374kr 


OGŁOSZENIA: Podziawą obliczeń est 1 milimetr wjednym lamie. — Strona v 


Krako oam doom B tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. =- Strona m tekstem 6 la 
g ZA. R. dosk j = c = ak. = mów po 87 mim. — Naimmiejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. ` 
pa mo JD PAE PORA - E ae b" Ba CENY w złotych: |. strona 1-75. — Tekst 1'—. Nadesłane 0°75. — Za tekstem 
A 2 tuzegika pogzíowa s ŻA Siam Sac 6'25. — Drobne od słowe 0°20. Dła poszukujących pracy 010. — Grami- 


NOWY DZIENNIK wychodzi ccdziem'ie także w pomedzizlki f Gut pośwa cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


Wyuawca: Za Spółkę Wya. „Now Dziennik". Zygmuni Hochwald. — Redaktor naczeiny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
kedaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzegzkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Fela 


